Og. zb. Nr. 224 i 225. lwów, sobota dnia 28. marca 1908 Rok VI Nr. 9 i 10. 


DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI 


£ 
£ 
$ INŻYNIEROWIE 
2 


Fabryka przyrządów ogrzewania centralnego. — Biuro ZSS -techniczne 
= LWÓW, ul. Brajerowska |. 10. 


NEA: i kanalizacye. == Ogrzewania i wentylacye. = Automatyczna regulacya temperatury 
RAN PRERPNRARNANAN ARA 


|= |gózej Szaynok lim tdi, | Biuro techniczne, fabryka waszyn i odlewnia żelaza cor 
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w Rzeszowie rządzą młyny, fabryki wyrobów cementowych i ceramicznych. 
Chylewski, Hruby i Spółka. | 
Śwów, żloperuika 15 a. Reprezenłacya dla Bukowiny: Czerniowce, Rynek 9. 


BIURO TEGKNICZNE | ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Wodociągi, Ogrzewania centralne, jiłyny, Gorzelnie, 
Lokomobile parowe R. Wolffa z Magdeburg-Buckau (wyłączna sprzedaż | 
Pompy, Tartaki, Browary, Chłodnie itd. 


na Galicję i Bukowinę), Studnie, 
Buile ao" a maila || 
ORENSTEIN I KOPPEL 


fabryka kolei wąskotorowych i lokomotyw 


BIURO: Lwów, Pasaż Mikolascha. ŚR 
SKŁADY: ul. Grodecka 127. — Telefon Nr. 594.4 78 
| Urządzaią i dostarczają: 
7 Koleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, 
, do ruchu ręcznego, konnego, parowego i elektryczne- 
=> go. Osobny oddział dla budowy kolei. Koleje liniowe, <=% zac 
eiee przenośne, drugorzędne, dojazdowe. Lokomotywy. Wózki. Bagiery ręczne i parowe. 
Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 
Katałogi, kosztorysy, rysunki darmo | opłalnie Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo I opłatnie. B 
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frchitekci 


d. SOSNOWSKI 6 
A. ZACHARIEWIGZ 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 
konstrukcye ogniotrwałe, 
żelazno-betonowe 

(BETONS ARMES) 


Systemu Aennebieque. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900 
GRAND PRIZ 


Wystawa jubiłeuszowa we 
Lwowie 1902 
zaszczytne uznanie. 
STROPY, MOSTY, TUNE- 
LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 
FABRYKI, MŁYNY,PILOTY 
BETONOWE it. p. 
Wstępne projekta i przed- 
miary bezpłatniz, 
wów, uł. Na Błonie 3. 
FILIA 
XAraków, ul. $woboda I. 2. 
Telefon 137 b. 


Edmund 
Libaúski 


zaprzysiężony inżynier 
cywilny z upowaźnie- 
A niem rządowem A 


Lwów, 
ul. Asnyka I. 6. 


przeprowadza i wyko- 

nuje wszelkie roboty 

wchodzące w zakres 

miernictwa,  inżynieryi 

budownictwa lądowego 
i wodnego. 


Koszta czynności z robót 
poruczonych normalne, 
według ustawowo obo- 
wiązujących taryf i od- 
nośnych przepisów, lub 
też wedle umowy. 


i 
J 


Sokolnicki 8 Wiśniewski 
Fabryka elektrotechniczna i Zakład instalacyjny 


LWÓW. 
Biuro centralne i fabryka: Lwów, na Błonie 38 (dom własny) 


: : ę Lwów, ulica Akademicka l. 16. 
Biura instalacyjne: Kraków, plac Maryacki l. 9. 


Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków. 
Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych. 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 

twarzania energii elaktrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 

rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
wykonała firma Sokolniceki & Wiśniewski. 


Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


<< t Thy P> ET R 
| Wodociągi i domas prywatnych 
Zygmunt Rodakowski 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW P 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji”. 
we Lwowie pl. Smolki i. 4. Telefon 667. 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkawite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkułacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 


Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 
| Adres dla listów : Zygmunt Rodakowski Lwów. Adres dla telegramów: Rodakowski Lwów. 


Tricars, Trivoiturettes, Voiturettes 
paryskiej fabryki automobili. 15 mill. kop. zakł. D. lvry 
Bez chauffer'a. 


Najtańsze wozy motorowe, najmniejsze koszta popędu, prosta obsługa, precyzyjne wy- 

konanie, przedni materycł. — Ważne dla lekarzy, właścicieli dóbr, przemysłowców, 

inżynierów ete. — Najtańsze i uajlepsze motory benzynowe dla małego przemysłu 
i rolnictwa. 


Już. Z. Krudzielski Co. Czerniowce, Rynek 9. 


Zastępstwo generalne na Austryę, Węgry i Rumunię. 


$ 


CVV 


dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 


meg Ważne dla wszystkich wa 


posługujących się reklamą i nakładem księgarni S. Krzyżanowskiego w Krakowie 
już wyszła i jesi wszędzie do nabycia ilustrowana książka p. t.: 


Jak należy się reklamować ? 


zawierająca praktyczne wskazówki do osiągnięcia najlepszych rezultatów reklamy, 
z przykładami oraz „Skorowidzem pism polskich** z uwzględnieniem wyso- 
kości ich makładów, wobec czego książka ta dła reklamujących się jest wprost 

miezbkędną. ————----2>„>omo— 


Cena 1 korona. 


w = = 7 e" = 


„Przemysłowiec“ Nr. 9 i 10. og. zb. Nr. 224 i 225. |. -M 


Nowootworzony pierwszy chrześcijański 


Magazyn gotowych ubrań aa pań i panów 


poleca dla praktycznych pań najpiękniejsze palta gotowe lub na miary 

z najlepszych materyi i tanio jak dotychczas we Lwowie nie było. Daje 

gwarancyę za najlepsze wyroby i poleca się łaskawej P. T. chrześcijańskiej 
publiczności powołując się na to, że „swój popiera swego". 


0. Julian Gizella - - wów, ul. Akademicka I. 12. 


8 66 Stan ubezpieczeń wynosił na dniu 31. grudnia r. 1905 

A | i || a n 4 248.238 polic z kapitałem koron 76,298,283. 
99 Wypłatny po dzień 31. grudnia 1905 z powodu śmierci 
M ; I | i f E. lub zapadłości kapitał wynosił przeszło koron 9,000.000. 
cyjne OWArZyŚ WO U ezpieczen na Zycie l renty Dział ubezpieczeń ludowych z opłatą premii w ratach 


we Wiedniu. tygodniowych począwszy od 10 lat. 


Dla P. T. Kolejarzy znaczne bonifikacye 


Przyjmuj d bardzo k t i kami ie- i 
aaa a Warunkami bezpie Premie ściągane przez kasą c. k. kolei. 


czenia na wypadek śmierci i do życia, ubezpieczenia 

posagów i rent dożywotnich. Prospekta tudzież informacye udziela Filia »Allianz« 

R dla Galicyi i Bukowiny Lwów pl. Bernardyński 1. 2 a. 

Fundusz gwarancyjny na dniu 31. gru- Agentów i zastępców przyjmuje pod dogodnymi wa- 
dnia 1905 K 9512.425-83. runkami. 


Odznaczona srebrnymi medalami na wystawie 
lwowskiej w r. 1894 i na wystawie przemyskiej w r. 1904 


Koncesyonowane biuro 
spedycyjne i ogłoszeń 


Józefa Styfiego 


Przemyśl === Rynek 18. 


Z 


Przyjmuje zamówienia na prze- 

wóz mebli wozami patentowa- 

nemi, tak w miejscu jakoteż 

koleją i okrętami po cenach 
umiarkowanych. 

Wozy pałentowane. Służba zręczna. 


Drukarnia i litografia 


JÓZEFA STVYFIEGO 


Przemyśl, Rynek 18. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące 
Bilety wizytowe drukowane i litografowane wykonuje się najstaranniej 
i najtaniej. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


SING ERN MASZYNY DO SZYCIA do różnych celów a zatem nie tylko do 

użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót wchodzących 
w zakres szycia dómowego jedynie u nas nabyć można. Przy kupnie zważać należy na to, aby 
maszyna nabytą została w naszych składach. Nasze składy poznać można po ubocznym znaku. 


Singer (omy. Tow. AKC maszyn do szycia 
Lwów, pl. Halicki 2. Filia: Gródecka 30. Filie we wszystkich większych miastach. 
UWAGA. Wszędzie w innych składach maszyn do szycia pod nazwą „Singera“ oferowane 


maszyny zbudowane są według jednego z naszych starszych systemów, który ustępuje naszym 
nowszym systemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi jak też sprawności i trwałości. 
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do Pp. Budowniczych, Przedsiębiorców, Dostawców i Kontezhentów wogóle! | 


WADYOW i KAUCYI 


w papierach MRS pod zak odc warunkami 


USTREDNI BANKA% ČESKÝCH SPORITELEN 


Centralny Bank Czeskich Xas oszczędności 


filia we £wowie 
wl. $ykstuska 1. 15. cz Telefon £. 1008. 


tlskutecznia się transakcye bankowe wszelkingo rodzaju. — Bliższemi objaśnieniami chętnie służy 


DYREKGYA. 


Kupuję i sprzedaję Sokal i £ilien 


dobra ziemskie i lasy Dom bankowy i Kantor wymiany 
za gotówkę lub na zamiany we £wowie, jJłelmańska 12. 
z własnością miejską (domy, wille) Przyjmuje za mierną prowizyą wszelkie 
s z s zlecenia w zakres interesów bankowych 
| z pierwszej ręki wchodzące. — Zlecenia z prowincyi wy- 
Bliższa wiadomość w Red. „Przemysłowca*. konywa się jak najrychlej. 


FRANCISZKA STYCHA DRUK TRÓJBARWNY I HELIOGRAWURĘ 
we Lwowie, uł. Zimorowicza |. 20. 
Wykonuje wszelkie roboty galanteryjne w zakres „ZO RZA“ x A 
introligatorstwa wchodzące, tudzież przyjmuje ksią- 


żki nakładowe, jakoteż pojedyncze tomy od naj- LISZE na cynku, mosiądzui miedz i szybko 
ozdobniejszych do SDA do ka P9 i tylko w pierwszorzędnej jakości. 
cenach przystępnych. .. = 


(i 
p | £azienki pokojowe Z 


(40) jedyne tego rodzaju najlepsze i najpraktyczniejsze łazienki do wytwarzania suchych y 
a gorących kapieli tudzież kąpieli parowych z materyi nadzwyczaj trwałej, wagi około 
W 6 klg., dające się składać, przenosić i używać bez osoby drugiej w każdym pokoju 
bez narażenia podłogi na uszkodzenie, z maszynką do spirytusu i kociołkiem do 

W wytwarzania pary, stołkiem składanym i tuszem regulacyjnym, poieca 7 


Franciszek Wójcikiewicz ===== w Krośnie. 
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“PRZEMY SO WIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 
Wychodzi od r. 1903 w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1-20, 
kwartalnie K 3'50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3'50, rocznie M 14—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 


Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Asnyka 1. 6. 
Konto czekowe 76.233. Telefon Nr. 806. 


kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16—. 
A NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 
Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 


oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA*, Lwów, przy ulicy 
Asnyka 1 6. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop paczelpy : inżynier cywilny Edmupd Libański. 


TREŚĆ: 1. Centralne Rasy państwowe dla stowarzyszeń. — 2. Sprawy przemysłowe. Fabrykacya sadzy z ropy. == 
3. Sprawy techniczne. Wykształcenie warsztatowe młodych inżynierów. — 4. Wynalazki i konkursy. Nowe przenoszenia fotografi 
na odległość. — 5. Sprawy bieżące. Przedsiębiorstwa rękodzielników. — 6 Wystawy techniczno-przemysłowe. — 7. Głosy 
z kraju. Rzemiosło i samopomoc. — 8. Kronika techniczno-przemysłowa. — 9. Fejleton. Z postępu techniki i przemysłu. — 


10. Ogłoszenia. 


Centralna Kasa państwowa 
dla stowarzyszeń. 


Na posiedzeniu komisyi budżetowej rady państwa 
dnia 29. z. m. złożył minister skarbu, dr. Korytowski, 
ważne oświadczenie w sprawie korzyści, jakich się 
drobny przemysł po projektowanej centralnej ka- 
sie państwowej spodziewać może. Oświadczenia te wy- 
wołał poseł m. Berna d'Elbert, który skarżył się na to, 
że drobny przemysł w Austryi cierpi na brak taniego 
i dogodnego kredytu i prosił ministra o śpieszne wpro- 
wadzenie w życie centr. kasy. Odpowiedź p. dr. Kory- 
towskiego brzmi w streszczeniu: 

Nadzieje drobnych przemysłowców i ich zrzeszeń 
na uzyskanie taniego i przystępnego kredytu wydają 
się dziś przynajmniej wprost przesa dnemi. Obec- 
nie tylko rolnictwo, posiadające silne organizacye kre- 
dytowe, których na ogół brak w przemyśle i rękodziel- 
nictwie, spodziewać się może wydatnych korzyści z centr. 
kasy. Przyczyn braku organizacyi w przemyśle dro- 
bnym nie należy, zdaniem p. ministra, szukać w pań- 
stwowej organizacyi popierania przemysłu (Gewerbe- 
fórderungsdienst), który to urząd krząta się, jak może, 
około zakładania stowarzyszeń zarobkowych rękodziel- 
niczych, ale r czej w braku finansowej podstawy 
stowarzyszeń przemysłowych, jaką stow. rolnicze sku- 
tecznie sobie już wytworzyły. Ta sama droga samo- 
pomocy wskazana jest dla rękodzieła, mianowicie na- 


łeży w poszczególnych krajach tworzyć związkowe or- 
ganizacye kredytowe, któreby planowo ujęły w swoje 
ręce stowarzyszenia kredytowe w miastach i miasteoz- 
kach, a zwalczały ważną przeszkodę, utrudniającą sku- 
teczne zrzeszanie się rękodzielników. Jest nią uprze- 
dzenie i nieufność do tak zwauych inteligentnych pra- 
cowników zawodowych i wykluczenie ich od współ- 
dzielnictwa w swoich organizacyach, a przecież prze- 
mysłowcy powinni zrozumieć, że współdziałanie inteli- 
gencyi jest dla nich niezbędne. Minister sądzi także, 
że tworzenie spółek kredytowych drobnego przemysłu 
jest na niewłaściwej drodze, w szczególności dążność 
stosowania na tem kooperatywy systemu Reiffeisena 
jest chybiona i bezcelowa, bo rękodzielnicy nie są w mo- 
żności wytworzenia takiej siły finansowej, jaką ze 
względu na jednolitość swoją mają spółki rolnicze. 
Natomiast z uwagi, że rękodzielnicy grupują się prze- 
ważnie w miastach, powinni oni zwrócić się 
do istniejących już pomiastach stowarzy- 
szeń kredytowych, które mogą przystoso- 
wać się do potrzeb kredytu rękodzielni- 
czego. Na tej drodze rozwiązana być może kwestya 
kredytu dla drobnego przemysłu o wiele skutecz- 
niej, aniżeli dążność do tworzenia kas sa- 
modzielnych, które zawsze z brakiem ka- 
pitału obrotowego walczyć będą musiały, 
Rozumie się, że towarzystwa zaliczkowe, bo o nich 
tu mowa, muszą zorganizować w poszczególnych kra- 
jach związkowe zakłady pieniężne, a wtedy dopier- 


Michał żystrzycki 


Fabryka stolarska 


w Przemyślu, ul. Zamknięta 6. wysyła darmo. 


Wykonuje: Drzwi, Okna, Parkiety, Deszczułki z ró- 
żnych gatunków drzew. 
najstaranniej i punktualnie. 


Zamówienia wykonuje 
Kosztorysy i rysunki 
BEE ZAKUPUJE LASY! "wag 
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centr. kasa państwowa także i dla stanu przemysło- 
wego »zbawienne« skutki przyniesie. 

A więc teraz dowiadujemy się z ust ministra 
skarbu o tem, co poza kulisami już dawno wiedziano, 
o czem nas tylko słuchy dochodziły, że centralną kasę 
zakłada się przedewszystkiem dla silnych zresztą, jak 
p. minister sam przyznaje, związków i organizacyj rol- 
niczych, a stan rękodzielniczo-przemysłowy długo jesz- 
cze na zbawienną opiekę tej instytucyi państwowej 
czekąć będzie musiał. 

Minister skarbu gruntownie rozwiał przesadne 
nadzieje stowarzyszeń nie rolniczych na pomoc 
nowej instytucyi państwowej. 


ną | z Ti 
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SQ+==+- prawy przemysłowe -== 


Dr. J. Gruszkiewicz. a ay 
Jabrykacya sadzy z ropy. 


Przeróbka materyałów surowych na produkty 
o wyższej wartości handlowej jest zasadą wytyczną dla 
każdego przemysłu, a powinna być przestrzeganą zwła- 
szcza u nas w Galicyi skąd, jak wiadomo, wywozi się 
wielkie ilości niektórych surowców z wielką szkodą dla 
ogólnego bogactwa krajowego. 

Materyał surowy, ropę, przerabia się poddając ją 
destylacyi, — przemysł rafineryjny. — Wiadomo, jak 
wielkie zyski daje ten przemysł, ale niestety kraj nasz 
zaledwie w '/, części bierze udział w tych zyskach, po- 
zwalając wyprzedzić się znacznie w tym kierunku przez 
prowincye austryackie, a zwłaszcza sąsiednie Węgry. 

Obecna nadprodukcya surowca i niska jego cena 
staje się dalszem źródłem bogactwa dla naszych 
sąsiadów, podczas gdy Galicya traci na tem 
miliony. Jest wprost obowiązkiem ludzi, posiadają- 
cych środki i uzdolnienie przemysłowe, postarać się, 
aby pieniądze te pozostały w kraju, zapobiedz choć 
w części pozbywania się surowca za tak niską cenę, 
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a więc wziąć się do korzystnej przeróbki surowca na 
miejscu. 

O ile projekt powołania do życia większej rafi- 
neryi natrafia na pewne trudności musi brać w ra: 
chubę dziś już skomplikowane konjuktury bandlowe, 
to projekt nasz, zdążający do przeróbki ropy na pro- 
dukt dotychczas jeszcze w Galicyi nie wyrabiany, 
a również cenny jak i produkty, otrzymywane w prze- 
myśle rafineryjnym, może być łatwa i bez wielkich 
środków pieniężnych wprowadzony w życie. 

Olej skalny jest z powodu swego składu che- 
micznego (zawiera do 85 prc. węgla) i względnie ni- 
skiej ceny wybornym materyałem do otrzymania sadzy 
(czerni, kopciu) (Russ, Kienruss, Olschwarz, noir de 
fumee). 

Sadzę otrzymuje się przez niedokładne spalenie 
związków organicznych, węglowych w ogólności i w swym 
składzie chemicznym przedstawia węgiel bezpostaciowy 
w nadzwyczajnem rozdrobnieniu. Im większy procent 
czystego węgla zawiera sadza, tem jest cenniejszą jako 
produkt handlowy. zwykła sadza, osadzająca się w ko- 
minach naszych pieców, jak również kominach fabrycz- 
nych nie jest nigdy czystą i zawartość węgla samego 
wynosi zaledwie 50 prc., a czasem i mniej; prócz wę- 
gla zawiera bowiem znaczną ilość części smolistych 
i soli mineralnych, między innymi sole potasowe i kwasu 
fosforowego, które sprawiają, że sadza taka nadaje się 
jako materyał nawozowy. O olbrzymiej ilości sadzy ula- 
tującej w powietrze z dymem kominowym daje miarę 
obliczenie W. Siemensa, według którego w samym tylko 
Londynie dziennie około 50.000 kg. sadzy unosi się 
nad miastem. 

Sadzę otrzymują fabrycznie w znacznych ilościach 
w Ameryce z gazów, wydobywających się z szybów 
naftowych i naturalnych szczelin ziemskich. W Niem- 
czech, gdzie przemysł ten jest również, zwłaszcza w oko- 
licach Czarnego Lasu bardzo rozwinięty, otrzymują 
sadzę z olejów żywicznych, kolofonium, drzewa smol- 
nego olejów roślinnych i zwierzęcych, a także z naf- 
taliny, acetylenu i t. p. 


EDMUND LIBAŃSKI. 


Z postępu techniki i przemysłu, 


(100.000 mał szyn kolejowych. — Dawne drogi. — Ka- 

nały spławne. — Kanał królewski Bug, Dniepr. — Szluzy 

komorowe. — Olbrzymie budowle nowoczesne. — Potworne 

machiny. — Drogi wodne Austry. — Żegluga śródziemna, 
Dunaj, Odra, Wisła, Sam, Dniestr), 


Żelazne pasy szyn owinęły na wszystkie strony 
świata cały glob ziemski. Rumak parowy mknie w nie- 
znane dawniej zakątki odległych krain i niesie ze sobą 
pełne tchnienie nowoczesnej cywilizacyi — i zło i dobro. 

Przyszłe wieki dopiero ocenią w właściwej isto- 
cie olbrzymie znaczenie 100.000 milowej sieci komu- 
nikacyjnej kolejowej — mnogie uczęszczane linie mor- 
skie parowców, setki mil żeglugi śródziemnej na rze- 
kach i kanałach i cały ten kompleks wynalazków roz- 
noszących myśl i słowo błyskawicznie po całej kuli 
ziemskiej — telegrafy, telefony i t. p. 

Możnaby pisać całe tomy o wpływie ulepszeń 
i rozwoju komunikącyi na życie ludzkie, na obyczaje, 
na pojęcia, na ustawodawstwo, na poziom etyczny 
społeczeństwa i odnaleźć wpływ ten wybitnie nawet 
w szczegółach życia jednostki — wziąwszy pod uwagę 
przemysł i handel współczesny. 


Rozwój komunikacyi przemienił do głębi współ- 
Życie i wymianę produktów, stworzył wprost nowe 
warunki istnienia i nie ma chyba nikogo, któryby tego 
bodaj nie odczuwał. 


W okresie jednak gorączki budowy kolei i nie- 
słychanego wzrostu linii komunikacyjnych, zapomniano 
nieco o tych dobrych połączeniach, które służyły długo 
— długie setki lat przed kolejami dla transportu to- 
warów i osób. 

Mamy tu na myśli rzeki i kanały. 

Trzeba sobie przypomnieć, że z początkiem stu- 
lecia XIX. drogi przedstawiały się przerażająco, podróż 
drogą należała do wielkich przykroś:i; wymagała zdro- 
wia, wytrwałości, szczęścia, pieniędzy mnóstwo i cza- 
su, — bardzo wiele czasu, 

Transporty towarów były wprost niebezpiecznem 
ryzykowaniem, nie mówiąc już o wysokiej opłacie za 
przewóz. Opisy podróży, szczegóły ruchu towarowego 
na drogach z tych czasów najeżone są fatalnymi wy- 
padkami, kalectwem lub śmiercią ludzi, połamaniem 
wehikulów — pogubieniem pakunków itp. niewesołemi 
niespodziankami. 


Transport więc rzekami spławnemi był wobec 
takiego stanu dróg, prawdziwem błogosławieństwem 
i korzystano z tych naturalnych linii. 
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W ogólności materyały te, znajdujące szerokie 
zastosowanie i do innych celów są droższe niż olej 
skalny. ; 

O ile więc. Ameryka, posiadająca obfite źródła 
naftowe i gazowe ma wszelkie warunki potemu, aby 
otrzymywać sadzę na wielką skalę i tanim kosztem, 
to w Europie w pierwszym rzędzie tylko te kraje po- 
siadają przyrodzone po temu warunki, w których wy- 
stępuje olej skalny. Galicya więc, tak ze względu na 
swoją produkcyę ropy jak również i położenie geogra- 
ficzne, ma najdogodniejsze warunki do wytworzenia 
sadzy i zaopatrywania w ten produkt Europy zacho- 
dniej i środkowej. 

Jeżeli jednak dotąd Niemcy wyręczają nas w tem 
i my sami mając możnożć wyrabiania sadzy nie tylko 
dla naszych potrzeb, ale i na eksport, sprowadzamy 
ją z Niemiec, to dzieje się dzięki temu, że w ogóle 
dajemy się najczęśziej wyprzedzić, że brak było u nas 
inicyatywy w tym kierunku. Sądzimy więc, że po tych 
wyjaśnieniach projekt nasz zdoła zainteresować ludzi 
chętnych do pracy i posiadających środki do założenia 
podobnej fabrykacyi u nas. 


Fabrykacya sadzy jest w zasadzie i w wyk-na- 
niu bardzo prostą i odbywa się albo przy pomocy od- 
powiednio zbudowanych pieców i komór murowanych, 
albo też w aparatach specyalnej konstrukcyi z palni- 
kami dla oleju albo gazu. 

Przy pierwszym sposobie chodzi tylko o to, aby 
wywiązujący się przy niedokładnem spaleniu ropy dym 
odbywał długą drogę przez system komór tak, żeby 
cząstki sadzy miały czas osadzić się na ścianach ko- 
mór. Regulowanie dostępu powietrza stanowi przy tym 
sposobie całą trudność. 

Przy drugim sposobie cały szereg płomieni gazo- 
wych, albo też olejowych, uderza o metalową płaszczy- 
znę, najczęściej o kształcie wielkich cylindrów rotują- 
cych, przez które przepływa woda dla chłodzenia po- 
wierzchni ścian. 


Starano się główne drogi wodne połączyć ze souą 
kanałami. U nas w czasach upadku rzeczypospolitej za 
Stanisława Augusta, przesopano wielki »kanał królew- 
skie między Dnieprem a Bugiem, czyli połączono nie- 
jako morze Czarne z Bałtykiem. Długość kanału wy- 
nosiła mil 8, koszt — milion złot. polskich. 

Roboty rozpoczęte były w roku 1775 kierowni- 
ctwo techniczne miał geometra i hydraulik Szulc, wy- 
doskonalony w Szwecyi (Korzon: Wewnętrzne dzieje 
Polski za Stanisława Augusta). Już w 1784 szły statki 
do Gdańska. 

Po zwycięstwie Targowicy, imperatorowa Kata- 
rzyna II. ubezwładniła przez posła Stackelberga inten- 
sywne wysiłki, dążące do podniesienia handlu, ułatwie- 
twienia produktów Polski i drogi wodne wykończono 
dopiero w wieku XIX. po wielkiej tragedyi bezbron 
nego narodu. > 

Znaczenie i potrzeba dróg wodnych, były więc 
uznawane oddawna a z wzrostem linij kolejowych zna- 
czenie to wcale nie upadało. We wszystkich krajach 
starano się o spławność rzek i o kanały, przejście 
statku od jednego poziomu do drugiego umożebniały 
szluzy. 

Postęp techniki na tem polu przeprowadzania 
okrętów przez znaczne różnice wysokości poziomu wód, 
zaznaczył się wykonaniem pomysłowych epokowych 


Ze 100 kg. ropy otrzymać można około 25 kg. 
sadzy i około 40 pre. koksu naftowego. 

Obecna cena targowa w Niemczech za zwykłą 
sadzę, otrzymaną w komorach wynosi K. 43 za 100 kg.; 
u nas w handlu przy drobnej sprzedaży płaci się 70 hal. 
za kilogram. 

Koks naftowy jako produkt uboczny jest obecnie 
nader poszukiwany do celów metalurgicznych i innych 
i cena tegoż wynosi K. 5. Na podstawie tych danych 
łatwo obliczyć, ile zyskuje się na przeróbce r00 kg. 
ropy, której cena wynosi jak dzisiaj zaledwie K. 1'70. 
Nadmieniamy, że koszta zakładowe i ruchu przy fabry- 
kacyi sadzy są niewielkie i bliżej interesującym się 
chętnie służyć będziemy szczegółowem zestawieniem 
tychże. 

Cena czerni zależy bardzo od stopnia jej jakości 
i dochodzi do pięciuset koron za 100 kg. 

Zaznaczyć należy, że już dla pokrycia zapotrze- 
bowania krajowego gotowej masy drukarskiej, składa- 
jącej się z mięszaniny sadzy i pokostu lnianego opła- 
ciłaby się fabrykacya tejże u nas. Cena 1 kg. takiej 
masy zależnie od jakości wynosi Io0—2000 koron za 
100 kg. 

Z fabrykacyą sadzy połączyćby możn  otrzymy- 
wanie elektrod dla lamp łukowych i silnie elektrycz- 
nych, dla których sadza i otrzymywany koks naftowy, 
jako wolne od domieszek mineralnych (popiołu) stanowi 
wyborny materyał, 

Sadza sama znajduje zastosowanie głównie do 
fabrykacyi czernidła drukarskiego, farb lakierowych, 
czernideł, do fabrykacyi ceraty i t. p. 

W roku 1995 wywóz sadzy z Niemiec wynosił 
2,192.820 kg.; czerni drukarskiej 1,608.800 kg. Wy- 
wóz sadzy 681.100 kg., czernidła drukarskiego 26.500 kg. 

Wartość importu do Austryi według urzędowej 
statystyki można ocenić na 200 tysięcy koron. 


budowli kanałów nowoczesnych. Najprostszem urządze 
niem jest tak zwana »szluza komorowa«, którą po raz 
pierwszy stosowali Włosi, a jak twierdzą znowu inni 
— Holendrzy. 

Dwie śluzy (tamy) zbudowane w pewnej odległo- 
ści od siebie, zamykają przestrzeń, nazwaną komorą. 

Statek, płynący pod górę, przechodzi przez wrota 
dolnej szluzy, które za nim się zamykają. Następnie 
po otwarciu wrót górnych, napływa woda. do komory 
i podnosi statek do tego poziomu wyższego. Statek, 
jadący w dół, musi czekać przed wrotami komory, do- 
póki nie napełni się je wodą do wysokości górnego 
poziomu, poczem wpływa do komory. 

Wrota górnej śluzy się zamyka i otwiera teraz 
dolne, woda spływa do niższego poziomu, statek opada 
i wypływa na część niżej położoną. 

Usiłowania techników dążyły do tego, by tego 
rodzaju »prześluzowanie« statku przez komorę, odbyło 
się jaknajszybciej (rozmiary komory są zazwyczaj na 
jeden wielki, lub dwa małe okręty) jak najpewniej, 
a następnie, by umożliwić przejazd statkom o coraz 
większej pojemności (ładujących większe ciężary). 

Starano się także, by budowa kanału nie wyma- 
gała wielkiej ilości bardzo kosztownych szluz dla prze- 
zwyciężenia różnic wysokości. (%anały prowadzą nieraz 
przez wysokie działy wód). Dla tego celu wymyślono 


60 „Przemysłowiec* Nr. 9 i 10. og. zb. Nr. 224 i 225. 


ZE a] Fa IR a ZEE PE JESC 
s >) Sany th technice Ee SA 


Wykształcenie warstałowe młodych inżynierów. 


Jest to sprawa wciąż rozważana w pismach in- 
żynierskich i z powodu swej trudności dotąd nie roz- 
wiązana. Wszyscy uznają potrzebę, aby przyszły inży- 
nier odbył praktykę warstatową dla uzupełnienia już 
ukończonego lub ułatwienia późniejszego wykształcenia 
szkolnego, ale jest wciąż kwestyą sporną, czy ma się 
ona odbywać przed, podczas, czy nawet po studyach, 
jak długo, w jakim zakresie, w jaki sposób. Bardzo 
interesujący odczyt inż. Neddera w tej sprawie po- 
daje Ztft. d. Ver. d. Ing. (Nr. 5. z 1. lutego str. 173). 
Inicyatywa wprowadzenia studyów praktycznych wy- 
szła od wydziałów mechanicznych politechnik, które 
nie mogą spełnić dobrze swego zadania, jeżeli słucha- 
cze nie są obznajomieni praktycznie z materyałem, jego 
własnościami i obróbką. Fabrykanci maszyn uznają 
również i oddawna podnoszą, że młody inżynier, nie 
mający podkładu praktycznego z warstatu, nie może na 
podstawie samych teoretycznych wiadomości wypełnić 
wymagań, jakie mu stawia fabryka — jednakże mała 
tylko ich część skłania się do przyjmowania wolonta- 
ryuszy, i to często za bardzo wysoką opłatą. A nawet 
w razie przyjęcia na praktykę, jest ona często bezwar- 
tościową wobec tego, że praktykant jest zupełnie po 
zostawiony samemu sobie, nie otrzymuje znikąd wska- 
zówek i praktyka jego odbywa się bez Żadnego pro- 
gramu. Doniosłość praktycznego uzupełnienia i wzbo- 
gacenie nauki szkolnej oddawna odczuły amerykańskie 
fabryki, z których kilka urządziło dla swoich młodych 
inżynierów (z ukończoną szkołą techniczną) specyalne 
praktyczne kursa, według umyślnie ułożonego programu 
pod kierunkiem osobnego starszego inżyniera i jego 
pomocników. Przez cały czas praktyki wolontaryusz 
pozostaje pod tą opieką, otrzymuje nieustannie wska- 


zówki, pouczenia, odbywają się nawet okolicznościowo 
w ciągu dnia wykłady i konferencye dla wyjaśnienia 
trudniejszych rzeczy i wybadania postępów i rodzaju 
uzdolnienia praktykanta. Podobnego systemu trzyma 
sig znakomita berlińska akc. fabryka maszyn narzę- 
dziowych Loewe & Co., mająca osobny, systema- 
tyczny kurs dla swych uczniów, wktórym z pewnemi 
modyfikacyami i uzupełnieniami biorą także udział 
wolontaryusze za roczną opłatą Iooo marek; wyniki 
praktyki takiej są znakomite i uczniowie techniki, któ- 
rzy ją przebyli, o wiele więcej korzystają z wykładów. 
Prelegent wymaga w pierwszym rzędzie, aby prak- 
tyka odbywała się według rozumnie ułożonego pro- 
gramu; żąda aby tylko mała jej część (np. 3 miesiące) 
przeznaczona była na praktykę fizyczną (głównie w ślu- 
sarni) dla zaznajomienia wolontaryusza ze sposobami 
i trudnościami roboty, a więcej jeszcze dla zapoznania 
go z warunkami pracy fabrycznej i życiem robotnika. 
W drugim okresie praktyki ma on być przydzielany 
kolejno do różnych warstatów, poczynając od 
końcowych (zestawianie maszyn) a kończąc 
na początkowych (stolarstwo modelowe), aby 
przez to rozumiał zawsze, jakie jest przeznaczenie ro- 
boty w warstacie wykonywanej, wiedząc do czego ona 
później służy. Powinno być mu dozwolone swobodne 
poruszanie się w warstacie i przyglądanie, powinno 
się przy każdej sposobności zwracać uwagę na rzeczy 
ważne które mogłyby ujść jego uwagi. Tylko tak prze- 
prowadzona praktyka przyniesie istotnie korzyść, tylko 
w takim razie można ją należycie odbyć w stosunkowo 
niedługim czasie (jeden rok), którego młody człowiek 
przez wiele lat poświęcający się studyom nie ma nigdy 
za wiele. Praktyka nie powinna być wreszcie tak ko- 
sztowna i dla uboższych niedostępna jak dziś. 


imponujące konstrukcye żelazne, podnoszące siłą me- 
chaniczną olbrzymie ciężary kilkunastu tysięcy tonn na 
wysokości 15—20 mtr. 

Stosowəno także »równie pochyłe<, na których 
wyciągano statki do poziomu wody wyższej części 
kanału. 

Nie trzeba sobie przedstawiać, jakoby kanał 
spławny w całości wykonywany był w przekopie ziemi; 
przekracza on nieraz rzeczki i rzeki na wspaniałych 
budowlach mostowych, może przejść tunelem przez 
znaczniejszy grzbiet, a często wymaga osobnych budo- 
wli, dostarczających wody z dopływów, rzek lub jezior. 
Kanał Dortmund-Ems w Niemczech, wykończony nie- 
dawno, ma u góry szerokość 30 mtr., na dnie 18:5 — 
głębokość 2'5 m., przechodzi przez trzy rzeki na wy- 
sokich wspaniałych mostach. Na długości jego 272 km. 
znajduje się 18 śluz, a różnica wysokości poziomów 
wody wynosi przeszło 15 mtr. 

Umożliwienie żeglugi na płytszych miejscach rzek, 
łączenie z kanałami wymagało nietylko ogromnego 
nakładu pracy — ale i konstrukcyi nowych machin 
»exkawatorów« pogłębiających koryto (bagrujących), 
wydobywających materyał ziemny, kamienisty i t. p. 
szybko, automatycznie. 

Na tem polu technika współczesną stworzyłą 
prawdziwe potwory maszynowe, 


Exkawator o sile 45 koni wyrzuci w ro godzi- 
nach 10.000 m.* ziemi, to znaczy zastępuje pracę ręcz- 
ną co najmniej 30000 ludzi. Olbrzymi statek do ba- 
growania w porcie Liverpool 1000 m. długi, 15 sze- 
roki, zanurzający się do głębokości 7 m., wydobywa 
w godzinie 2000 m.$ materyału z głębokości 16 m. 

Postęp tego działu inżynieryi warunkowany jest 
potrzebą handlu i przemysłu. Praktyka okazała, że ka- 
nał i droga wodna wcale nie tworzy konkurencyi dla 
sieci kołei, ale ją uzupełnia. 

Taniość transportu wodą (0°25 do 0'35 centa od 
jednej tonny i kilometra) wciągnęła w obieg produkta 
surowe: glinę, ziemię, żwir, kamienie, którym i naj- 
niższa taryfa kolei nie dozwalała przewozu na większe 
odległości. 

Jeśli dziś mówi się o drogach wodnych w Au- 
stryi i naszym kraju, to trzeba pamiętać, że na tem 
polu od dawna już wyprzedzili nas sąsiedzi. 

Anglia ma 6roo km. dróg wodnych, Francya 
4809 km., Niemcy 2700 km., a Austrya 72 km. 

Kanał Dunaj-Odra- Wisła, oraz połączenie Wisła- 
San-Dniestr ma ogromne znaczenie dla handlu i prze- 
mysłu Austryi, a warunkuje na pierwszem miejscu 
ekonomiczne dźwignięcie Galicyi. 
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Nowe przenoszenia fotografi na odległość. 


Do systemu przenoszenia fotografii na odległość, - 


wynalezionego przez prof. Korn'a, przybywają obecnie 
nowe, których wynalazcami są francuzi: Edward Belin 
z Nancy i Pascal Berjonneau 

Belin wynalazek swój przedstawił publicznie na 
posiedzeniu towarzystwa »Socićte francaise de Photo- 
graphie< w Paryżu. System Belina w porównaniu z sy- 
stemem Korna ma posiadać następujące zalety: 
1) Obraz otrzymany na stacyi odbiorczej ma te same 
wymiary, co oryginał na stacyi wysyłającej. 2) Obraz 
jednak może być otrzymany w zmniejszeniu lub po- 
większeniu bez szkody dla ostrości samego obrazu. 
3) Na stacyi odbiorczej można bez względu na rodzaj 
oryginału otrzymać jego negatywną lub pozytywną 
kopię. 4) Odbieranemu obrazowi można nadać ostrość 
równą ostrości oryginału lub różniącą się od pierwo- 
tnej, przyczem wynik ten otrzymuje się nie zapomocą 
następnych chemicznych oddziaływań, lecz już podczas 
samego przesyłania fotografii. 

Zasada systemu Belin'a podług dotychczasowych 
sprawozdań jest następująca : 

Do przesyłania fotografii Belin używa jak gdyby 
wypukło-rzeźby węglowej, na której wypukłości i wklę- 
słości przedstawiają światła i cienie. Podobną odbitkę 
fotograficzną nawija się na obracający się dokoła swej 
osi cylinder. Po cylindrze ślizga się ostrze. Cylinder 
posiada nie tylko ruch obrotowy dokoła osi, lecz 1 po- 
stępowy w kierunku tejże osi, przyczem jedea obrót 
cylindra odpowiada przesunięciu się naprzód o */, mm., 
czyli, że przez czas przesuwania się o I mm. cylinder 
dokonywa sześciu obrotów. Dzięki temu ostrze oddaje 
nierówności powierzchni nawiniętej na cylinder z do- 
kładnością do '⁄ mm. Drgania ostrza udzielają się me- 
chanicznie małemu kontaktowi ślizgowemu, który ze 
swej strony oddziaływa na niewielki opornik. Ten 
ostatni składa się z 20 bardzo małych płytek miedzia- 
nych, oddzielonych od siebie miką. Każda płytka mie- 
dziana połączona jest z oddzielną cewką oporową. Po- 
nieważ opornik znajduje się w obwodzie linii telegra- 
ficznej, przeto odpowiednio do ruchu kontraktu śliz- 
gowego (w kształcie kółka), odpowiadającego drganiom 
ostrza, przez linię przepływać będą prądy elektryczne 
o dwudziestokrotnem stopniowaniu. 

W powyższy sņosób zmieniające się co do siły 
prądy elektryczne muszą przeobrażać się na stacyi od- 
biorczej w zjawiska świetlne. 

W tym celu Belin posługuje się oscylografem 
Blondel'a, który jest w możności wykazać 50.000 wa- 
hań prądu na sekundę i przyjmuje na stacyi odbiorczej 
nadpływające ze stącyi wysyłającej impulsy prądu. Na 
źwierciadełko galwanoskopu (posiadające mniej niż 
I mm? powierzchni) pada Światło lampy żarowej Nern- 
sia. Wahania odbitych promieni odpowiadają więc 
wahaniom przesyłanego prądu, czyli innemi słowy, 
natężeniom świetlnym przesyłanego obrazu. 

Przekształcenie odchyleń promienia świetlnego 
na obraz fotograficzny odbywa się w sposób nastę- 
pujący : 

Umieszczona na drodze odbitego promienia so- 
czewka, odchyla go stale, bez wzgledu na punkt, 
w którym promień ją trafia, ku otworowi w odpowie- 


dnim ekranie. Otwór ten o boku długości '/, mm. 
przepuszcza promień na cylinder odbierający, pokryty 
błoną fotograficzną, który porusza się synchronicznie 
z cylindrem wysyłającym, co Belin osiąga w sposób 
podobny jak I prof. Korn. 

Gdybyśmy poprzestali na-powyższem urządzeniu, 
to otrzymalibyśmy na błonie fotograficznej zupełnie 
czarną odbitkę. Ażeby otrzymać fotografię cieniowaną, 
należy zmieniać natężenie światła, padającego na błonę 
co Belin robi w ten sposób, że na drodze,odbitych od 
Źwierciadła galwanoskopu promieni świetlnych, a tuż 
przed soczewką zbierającą, umieszcza płytkę szklaną, 
symetrycznie i równomiernie zacieniowaną od stopnia 
zupełnej przejrzystości do pełaej czarności. Stosownie 
do tego, czy odbity i odchylony przez zwierciadło gal- 
wanoskopu promieni świetlnych, a tuż przed soczewką 
zbierającą, umieszcza płytkę szklaną, symetrycznie i rów- 
nomiernie zacieniowaną od stopnia zupełnej przejrzy- 
stości do pełnej czarności. Stosownie do tego, czy od- 
bity i odchylony przez źwierciadło galwanoskopu pro- 
mień padnie na zupełnie czarną, mniej lub więcej za- 
ciemnioną, czy też zupełnie przeźroczystą część płytki, 
zmienia się natężenie Światła od zera aż do całkowitej 
siły. W ten sposób błona fotograficzna, umieszczona 
na cylindrze odbierającyra poza ekranem, zostaje przez 
zrobiony w nim otwór rozmaicie oświetlona, stosownie 
do siły prądu w danej chwili przepływającego i wsku- 
tek tego powstaje na niej obraz, na którym cienie 
i światła odpowiadają oryginałowi na stacyi wysy- 
łającej, 

Płytka, grająca rolę przyrządu regulującego siłę 
i natężenie światła, może być urządzona w dwojaki 
sposób. Zaciemnienie jej może wzrastać albo od środka 
ku brzegom, albo też od brzegów ku środkowi. Za- 
leżnie od tego będą przetłumiane promienie bardziej 
przez galwanoskop odchylane, lub też odwrotnie natę- 
żenie Światła będzie tem bardziej osłabione, im odchy- 
lenie promienia jest mniejsze. W pierwszym wypadku 
otrzymamy pozytywną odbitkę fotograficzną, w drugim 
zaś negatywną. [Jeżeli zamiast płytki, zacieniowanej 
w skali tonów świetlnych oryginału, użyjemy płytki 
o tonach ostrzejszych lub słabszych, to i otrzymana 
odbitka fotograficzna swym światłocieniem w podobny 
sposób różnić się będzie od oryginału. 

Podczas dotychczas przeprowadzonych prób na 
sztucznej linii telegraficznej, trzeba było do przesłania 
obrazu wielkości gXr2 cm. około 30 minut. 

System swój przesyłania fotografii na odległość 
Belin nazwał »telestereografią< i zamierza przeprowa- 
dzić z nim próby na rządowych liniach telegraficznych. 

Drugi nowy system elektrycznego przenoszenia 
fotografii wynaleziony przez Pascala Berjonneau był 
przedstawiony przez wynalazcę publicznie w Pary- 
Żu w »Socićtće des Ingenieurs Civils<. Najpierw po- 
łączono przyrząd wysyłający i odbierający z podwójną 
linią telegraficzną, prowadzącą z Paryża do Marsylii 
i z powrotem, której długość wynosi 1726 km. Po linii 
tej kilkakrotnie przesłano z puwodzesiem obraz foto- 
graficzny podsekretarza stanu dła poczt i telegrafów, 
przyczem jedno przetelegrafowanie fotografii wymagało 
15 minut. Następnie Berjonneau odłączył od przyrzą- 
dów marsylską linię telegraficzną i rozpoczął przesy- 
łanie fotografii zapomocą telegrafii bez drutu. 

W doświadczeniu tem miała wziąć udział stacya 
telegrafu bez drutu na wieży Eiffel, musiano jednak 
wyrzec się jej udziału, gdyż w danej chwili stacya ta 
była zajęta próbami zarządu marynarki, mającemi na 
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celu porozumienie się bezpośrednie ze stacyą telegrafu 
bez drutu w Casablanca. Wskutek tego ustawicno przy- 
rządy wysyłający i odbierający w tej samej sali, co 
w gruncie rzeczy nie stanowi żadnej różnicy i nie może 
wpływać na ocenę wynalazku. 

System Berjonnedu różni się zasadniczo od sy- 
stemu Korn'a, posiada jednak cechy wspólne, z syst. 
Belin'a. Z obrazu oryginalnego sporządza się najpierw 
odbitkę na miedzi, podobną do płyt używanych do dru- 
kowania rysunków. Płytkę miedzianą nawija się na 
cylinder, który, jak u Belin'a, obraca się około osi 
i jednocześnie za każdym obrotem posuwa o 1, mm. 
naprzód. Po powierzchni cylindra ślizga się ostrze 
z odizolowanym końcem platynowym, który, przecho- 
dząc przez wypukłe miejsca płyty, zamyka obwód prądu 
elektrycznego, nad wkłęsłościami zaś przechodzi bez 
zamykania tegoż obwodu, wskutek czego prąd się prze- 
rywa. W ten sposób w linii otrzymujemy prądy elek- 
tryczne zawsze równej siły lecz rozmaitego czasu 
trwania. 

Na stacyi odbierającej znajduje się drugi cylin- 
der z nawiniętą nań błoną fotograficzną. Cylinder na 
stącyi odbiorczej porusza się synchronicznie z cylin- 
drem na stącyi wysyłającej, a promień świetlny, wy- 
wołujący reakcyę na błonie fotograficznej, pada na cy- 
linder przez niezmiernie mały otworek w odpowiednio 
umieszczonym ekranie, Promień świetlny, skierowany 
ua cylinder może być przecięty przez małą zasuwkę, 
poruszaną zapomocą elektromagnesu. Działanie elektro- 
magnesu ze swej strony zależy od prądów przesyła- 
nych w linię telegraficzną na cylindrze przez tyle tylko 
czasu, przez ile ostrze platynowe na stacyi wysyłającej 
zamyka obwód prądu elektrycznego. W ten sposób 
obraz fotograficzny przenoszony zostaje na cylinder 
odbierający w kształcie cienkich kresek, leżących w odle- 
głości '/ mm. jedna od drugiej. Ponieważ więc, jak 
widzimy, idzie tu o czas trwania prądu elektrycznego, 
nie zaś o jego siłę, przeto przenoszenie fotografii, 
w przeciwieństwie do innych systemów, może być do- 
konywane również i zapomocą telegrafu bez drutu. 

Jako zalety systemu Berjonneau wymieniają jesz- 
cze niewielkie wymiary przyrządów wysyłających i od- 
biorczych, jak również ich silną i trwałą budowę. 

Przegl. techn. 
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w Przedsiębiorstwa rękodzielników. 


Referat o projektowanem stowarzy- 
szeniu w myśl projektu statutu przedstawia zadania 
zrzeszenia w 4 działach. 

Zadanie pierwsze obejmuje: »dostarczanie człon- 
kom wszelkich maszyn, narzędzi, materyałów i arty- 
kułów, potrzebnych do wykonywania przemysłu lub 
rzemiosła< za gotówkę, lub do spłaty ratalnej Spłaty 
ratalne wogóle, a zwłaszcza maszyn i narzędzi, ulega- 
jących zepsuciu i zużyciu przedstawiają pewien sto- 
pień ryzyka, przeto będzie potrzebne zabezpieczenie 
stowarzyszenia przed stratami na wszelki sposób, za- 
rówuo na sposób praktykowany przeż ministerstwo 
handlu, jakoteż na sposoby praktykowane przez pry- 
watnych dostawców. Pierwszym aktem zabezpieczenia 
należności za wartość maszyny, malejacą już z chwilą 
wprowadzania jej w ruch, ma być udział członka, 


wpłacony w wysokości Io procent ceny maszyny 
Dalsze zabezpieczenia polegać mają na zachowaniu 
stowarzyszeniu własności maszyny do chwili zupełnej 
spłaty. O tem musi być zawiadomiony właściciel re- 
alności, w której członek pomieszczenie na swój war- 
sztat najmuje, a celem zabezpieczenia stowarzyszenia 
przed prawem pierwszeństwa za należność czynszową. 
Przedmioty, dostarczone przez stowarzyszenia, mają 
być ubezpieczone od pożaru na rachunek odbiorcy. 
Pozatem zabezpieczenie ma się opierać na  poręce 
osób trzecich, lub kół żyrowych, zawiązywanych po- 
między rękodzielnikami jednegó zawodu, lub na zapi- 
sie hipotecznym, a zawsze ma być wyrażone w obli- 
gach dłużnych, formalnie zeznawanych. 

Przez zastąpienie pracy ręcznej mechaniczną lub 
motorową zdolność wytwórcza powiększa się. Nie ma 
być wszakże zadaniem stowarzyszenia pomoc ku prze- 
twarzaniu rękodzieła na fabrykę, lecz owszem prze- 
ciwnie, ma być zadaniem ochrona indywidualności 
rękodzielnika, dążeniem zasadniczem ma być wzmo- 
cnienie rękodzieła, jako postaci wytwórstwa indywi- 
dualnego. 

Z tem zadaniem łączy się dostarczanie surowców 
drogą pośredniczenia i skupiania zakupna. Zmierza 
ono ku osiąganiu tych korzyści, jakie daje kupno hur- 
tem i za gotówkę. Tym sposobem można zależność 
dotychczasową rękodzielnika od dostawcy zmienić od- 
wrotnie, na stosunek właściwy, gdyż dostawca stałby 
się zależnym od rękodzielnika. 

O drugiem zadaniu mowa będzie później. 

Trzeciem zadaniem ma być >pośredniczenie o po- 
woływaniu do życia związków zawodowych surowco- 
wych i wytwórczych, opartych na wzajemnej poręcec. 
Zadanie to bezpośrednie wskazuje, że zamierzone sto- 
warzyszenie ma być zakładem ośrodkowym zakupna 
surowców, a tylko zanimby związki zawodowe surow- 
cowe osiągnęły szerszy rozwój, zakład ośrodkowy 
niósłby pomoc przez przyjęcie na siebie dotychczaso- 
wego stosunku kredytowego dostawcy do odbiorcy — 
rękodzielnika. Stowarzyszenie, płacąc w tych wypad- 
kach gotówką, da zrzeszonemu rękodzielnikowi nieza: 
leżność, jaka wpływa z zakupna za gotówkę. 

Na uwadze mieć należy przedewszystkiem two- 
rzenie związków surowcowych, do wspólnego zakupna 
surowca i związków wytwórczych do wytwarzania pół- 
fabrykatów. Stowarzyszenia wytwórcze pełne mogłyby 
powstać tylko w miastach większych, wszakże i tam 
one nie mogą być bezwzględnie pożądane i bezwzglę- 
dnie liczyć na powodzenie, gdyż zmechanizowanie zu- 
pełne wytworu odbiera mu zalety. wymagane od wy- 
tworu rzemiosła, jak zalety estetyczne, jakościowe, 
staranność wykończenia i t. d.; te zaś zalety bywają 
tak wysokiego znaczenia, że pokupność wytworów 
rzemieślniczych od nich jest zależna, a mniej już na- 
wet od kosztów wytwórstwa. Przeto indywidualność 
rzemieślnika powinna byc starannie chroniona, czego 
w warsztatach ściśle w pełni mechanicznych zapewnić 
nie można. ŻZupełny wspólny warsztat tylko do po- 
szczególnych wytworów może być zalecany. 

Zadaniem drugiem ma być  „pośredniczenie 
w sprzedaży wyrobów, przez członków stowarzyszenia 
wykonywanych«. Spełnienie zadania jest możliwe tylko 
na warunkach komisu i sprzedaży hurtownej. Nie: 
umiejętność handlowania, obok tego trudne warunki 
zbytu wskazują potrzebę organizacyi zbytu, która przez 
to samo, że byłaby ośrodkowa, mogłaby się przyczy- 
nić do unormowania cen, współzawodnictwa i stosunku 
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do odbiorców. Zadanie to objęte jest programem Kraj. 
Związku przemysłowego. O ileby Związek krajowy je 
podjął, to wszakże do zadania, wykonywanego poza 
stowarzyszeniem, mogłoby być zachowane ścisłe po- 
rozumienie. Organizacya musi być silna z przygoto- 
wanym terenem zbytu wywozowego. 

Zadanie czwarte: »udzielanie rad i wskazówek 
w sposobie prowadzenia rachunków i wewnętrznego 
ustroju gospodarczego< -- w stowarzyszeniach — jest 
spełniany przez Związek stowarzyszeń. — Pozostaje 
wszakże to zadanie do spełniania w przedsiębiorstwach 
jednostkowych, osobistych. Do kształcenia technicznego 
mają jakoby wkrótce powstać we Lwowie i Krakowie 
muzea technologiczne. 

Gęsto rozsiane po całym kraju stowarzyszenia 
kredytowe, przynaglane od dłuższego czasu do podję- 
cia inicyatywy w kierunku rozwinięcia pomocy dla 
zadań wytwórczych, mają przed sobą wspaniałe zada- 
nie społeczne, nie pozbawione i korzyści lukratywnych, 
jakie daje pośrednictwo w sprawach kredytowych po: 
między  zorganizowanem stowarzyszeniem, a „jego 
członkami z całego kraju. Inicyatorowie zamierzonego 
stowarzyszenia programem zadań jego starali się do- 
pełnić te społeczne czynniki, te już w kraju istniejące 
instytucye, które zamierzają do tego samego celu pod- 
niesienia stanu ekonomicznego kraju, aby z tamtemi 
wszystkiemi stanąć do zespołu, konsekwentnie przy- 
gotuwującego podstawy samodzielności społeczeństwa 
naszego. Rozprawa nad projektem wykazała konie- 
czność stworzenia zamierzonej organizacyi. W prze- 
mówieniach poruszono zagadnienie strony finansowej, 
pomocy i udziału kapitałów krajowych, miejskich, sto- 
warzyszeń zawodowych, lokalów warsztatowych, war- 
sztatu reparacyjnego i udziału w tem stowarzyszeniu 
interesowanych rękodzielników. 

Przygotowanie materyału do dalszych narad, 
przestudyowanie projektu statutu i ułożenia innych 
spraw organizacyjnych poruczono komitetowi, wybra- 
nemu zpośród uczestników narady, a składającemu się 
z 6 osób, bez oznaczenia terminu. 


Tak przedstawione zadanie niewątpliwie sięga 
głęboko w istotną i pilną, a powszechnie odczuwaną 
i szeroka uznaną, zupełnie stwierdzoną potrzebę, ko- 
nieczność społeczną, podniesienia i wzmocnienia rę- 
kodzielnika, tak pod względem jego siły wytwórczej, 
jego siły materyalnej, jakoteż we względzie jego sta- 
nowiska obywatelskiego, jego siły moralnej. I nie 
znajdzie to zadanie przeciwników zasadniczych i musi 
być uznane za sprawę ogólno krajową, doniosłego 
znaczenia. Projekt obejmuje całość zadania, podejmo- 
wanego od czasu do czasu częściowo dla poszczegól- 
nych gałęzi rękodzieła, czy rzemiosła. Wszakże próby 
dotychczasowe, nieudałe zazwyczaj, owe liczne upadłe 
spółki szewców, owe niedomagające spółki stolarzy 
i wiele innych, wskazują potrzebę rozwagi, ostrożności, 
potrzebę bardzo trzeźwego stawiania ściśle obliczo- 
nych kroków, potrzebę krytycznego przyjrzenia się 
przyczynom, jakie próby dotychczasowe doprowadzały 
do katastrofy, lub trzymają spółki istniejące w mar- 
twocie, wegetacyi zaledwie. 

Chyba wszystkie dotychczas zawiązywane spółki 
udziałowe rękodzielnicze wykazały, że rękodzielnik 
ogląda się przedewszystkiem na pomoc z zewnątrz, od 
sfer innych, ze strony funduszów krajowych i t. p. 
wykazały dowodnie, że zasadzie samopomocy ręko- 
dzielnik sam nie wierzy, zawsze wykazuje swą nie- 


możność wpłacenia do zrzeszenia choćby najmniejszego 
udziału, zawsze udowadnia, że na samopomocy zrze- 
szonej oprzeć się nic może. Przyczyną tego może być 
i zapewne jest istotna bieda u rękodzielników wogóle, 
mała ich zarobkowość, która nie daje możność oszczę- 
dzania części zarobku, gdy na wyżywienie rodziny nie 
starczą. Przyczyną dalszą musi być i zapewne jest 
także zupełny brak zmysłu oszczędności u tych ręko- 
dzielników, ktorych zarobkowość mogłaby na taki zby- 
tek pozwolić. Wreszcie trzecią przyczyną musi być 
w związku z poprzedniemi zupełny brak poczucia siły 
do oszczędności, zupełna u tych rękodzielników, któ- 
rych przecież stać na jakieś zaoszczęćzenia i którzy 
je posiadają, nieufność do wynędzniałych i zniedołę- 
Żniałych w biedzie towarzyszów zawodu, że zrzeszenie 
się z nimi nie może polegać na solidarnem działaniu 
rozdrapywaniu uzyskanej pomocy z zewnątrz. Zaprze- 
czenie takiemu stanowi spraw rękodzieła i rzemiosła 
byłoby bardzo pożądane, ale nawet się go spodziewać 
nie można. 

Czy więc w takich warunkach projekt postawiony 
w sprawie tak doniosłej,j a na podstawie zrzeszonej 
samopomocy bezpośrednio interesowanych na warunki 
realnego powodzenia, jest bardzo wątpliwe, niemal 
nieprawdopodobne. Musi się znów powtórzyć ułuda 
zrzeszonej samopomocy przy oglądaniu się wyłącznem 
na pomocy zewnętrzne. Ułuda taka przechodziła już 
nieraz w obłudę i zamiast podnosić stan rękodzielni- 
czy na stanowisko obywatelskiej samodzielności, unie- 
moralniała ich, sprowadzała poniżej nawet dzisiejszej 
ich bezradności, bowiem chodziło im tylko o możliwie 
nieodpowiedzialne wykorzystania zasiłków, które za- 
wsze doprowadzało do rozdrapania owych pomocy, 
w naddatku z niedoborem lo pokrycia zobowiązaniami 
popierających przedsięwzięcie. 

Należy to bezwzględnie stwierdzić, 
Że rzemieślnicy nie dorośli u nas jeszcze 
do tego stopnia kultury, na którym zrze- 
szona samopomoc mogłaby z powodze- 
niem i dla ich dobra zakwitnąć. 

Stwierdzenie to niekoniecznie prowadzi do wnio- 
sku na zaniechanie myśli o podniesieniu stanu ręko- 
dzielniczego, na odroczenie takich zamysłów aż do 
pory dojrzałości obywatelskiej zawodu rękodzielniczego. 
Owszem, przeciwnie, tem ci bardziej należy myśleć, 
zabiegać, użyć wszelkich wysiłków społeczeństwa ku 
wzmocnieniu i postawieniu rękodzielnika na stano- 
wisku samodzielnem, odpowiadającym potrzebie społe- 
czeństwa, wszakże już nie na drodze wręcz wątpli- 
wego powodzenia. 

Podstawa z ustawy 1g73 roku na razie nie od- 
powiada, ogół rękodzielników na stworzenie kapitału 
udzialowego się nie zdobędzie, a co najgorsze, wła- 
śnie ponownie będzie się oglądał na kapitały innych 
sfer i kapitały krajowe, których w zasadzie nie nale- 
żałoby wpłacać na kapitał udziałowy, tylko dochody 
kapitału obrotowego, jako pożyczki, oparte o odpowie- 
dzialny kapitał udziałowy rękodzielników. Otóż to dziś 
przedstawia niemożliwość, dlatego należy poszukać 
innej podstawy. 

Gotowość kapitału społecznego, więc funduszów 
krajowych i osób interesowanych wzmocnieniem rę- 
kodzielnika, należy na inny sposób do zamierzonego 
zadania użyć. Opierając o ustawę z r. 1906, należy 
stworzyć spółkę udziałową o ograniczonej odpowie- 
dzialności z oznaczonym i odrazu wpłaconym kapita- 
łem zakładowym, albo choćby spółkę akcyjną. 
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Nawet przedsiębiorstwo umiarkowanie spekula- 
cyjne o zadaniu dostarczania rękodzielnikom i rze- 
mieślnikom maszyn i narzędzi warsztatowych jest po- 
Żądane, tem bardziej jest pożądane i potrzebne przed- 
siębiorstwo obywatelskie o takiem zadaniu, przedsię- 
biorstwo tak postawione i obliczone, iżby mu chodziło 
w zasadzie, przy możliwie najszerszem obsłużeniu 
rękodzielnika, jedynie o utrzymanie się na powierzchni, 
o równowagę dochodu z wydatkami, o zupełnie 
umiarkowane oprocentowanie kapitału, a głównie 
o ustrzeżenie się od strat. 

Przytoczenie przykładu z istniejącego takiego 
przedsiębiorstwa będzie może najlepszym dowodem, 
popierającym takie postanowienie zadania. 

Oto w tłumaczeniu: Trzecie sprawozdanie He- 
skiego centralnego Stowarzyszenia rękodzielniczego, 
towarzystwa akcyjnego, za czas od I. stycznia do 31. 
grudnia 19%6 r, Wyniki roku ubiegłego mogą być 
uważane pod zażdym względem za dodatnie. Obrót, 
to jest wartość dostarczonych w roku sprawozdawczym 
maszyn, narzędzi i innych towarów, podniosła się do 
kwoty marek 147.092'98 wobec m. Io!I.367'18 z roku 
poprzedniego, podniosła się zatem o m. 45.724*70, co 
się równa 45'11"jj. Tak znacznemu podniesieniu się 
obrotu odpowiadają zupełnie wyższe zyski stowarzy- 
szenia. Rachunek towarowy wykazuje zysk m. 17.715'72 
wobec m. 12.696:68 z roku poprzedniego. Łącznie 
z kwotą m. 8.02I'— przeniesienia z zysku roku po- 
przedniego i małą nadwyżką m. 5'77 z rachunku wy- 
stawy zysk surowy dał m. 23.076'60 wobec m. 16.15325 
z roku poprzedniego. 

Podwyższonemu zyskowi odpowiadają także wyż- 
sze wydatki gospodarcze, które wyniosły m. 9.402'92 
wobec m. 5.767'20 z roku poprzedniego. Wzrost wy- 
datków należy przypisać głównie, po pierwsze płacy 
przyjętego osobnego montera, który do utrzymywania 
stałej wystawy maszyn stał się niezbędnym — płaca 
jego była m. 1600, — po drugie, wyższemu podatkowi 
w kwocie m. 476.04, po trzecie wyznaczeniu wynagro- 
dzenia dodatkowego pracownikom, które tym razem 
już przed Bożem Narodzeniem zostało rozliczone w ra- 
chunku wydatków gospodarczych, gdy dawniej ono 
było wydzielane dopiero z zysków, z końcem roku. 
Umorzenie ruchomości a tym razem także narzędzi, 
używanych przez montera, wynosiło m. 541.15. Premie 
zwrotne, wypłacone odbiorcom, wynosiły m. 2.500 
wobec m. 2.252'37 z roku poprzedniego. Zatem zysk 
czysty, po odpisaniu wydatków gospodarczych, umo- 
rzenia i premij zwrotnych, stanowi m. 10.622'53. 

Zysk ten rozdzielony został na: 


4%, dywidendę od m. 50.000 M. 2.000 — 


wyposażenie funduszu rezerwowego  ,, 3.604'52 
rezerwę osobną nadzwyczajną » 3.775'09 
wynagrodzenie lustratora „  150— 
przeniesienie na r. 1907 » 1.092:92 


Razem M. r10.622'53 
Fundusz rezerwowy wobec tego podniósł się do 
m. 6.850*—, zaś rezerwa osobna do m, 7.440'—. 
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Ważne nietylko dla architektów ale niezbędne i dla malarzy i rzeźbiarzy: 


„SKARB ARCHITEKTURY W POLSCE" 


Dr. 1. S. Zubrzyckiego. 
Księgarnia Spółki wydawniczej Kraków. 


Widoki na bieg spraw w roku następnym są 
bardzo korzystne, posiadamy bowiem zamówienia na 
znaczniejsze kwoty. 

Bilans z 31. grudnia 1906 objął w stanie czynnym : 
weksle m. 5.499'50, należytości bankowe m. 1I'218*28, 
stan kasy m. 25.21, ruchomości m. I.100—, naprzód 
opłacone ubezpieczenie m. 100—, dłużnicy w rach. 
bieżącym m. 130.867'91, razem 148.810'90; — zaś 
w stanie biernym: kapitał akcyjny m. 50.000—, 
fundusz rezerwowy m. 3.24548, rezerwa osobna 
m. 3.674 gi, wierzyciele m. 31.179'75, pożyczka pań- 
stwowa z odsetkami za r. 1906 m. 50.088'23, razem 
m. 138.188.37, a z porównania wynika zysk czysty 
m. 10.622'53. 

Obrazek ten jest dla nas niezupełny, brak nam 
cyfr obrotowych, dziwimy się taniości gospodarki, co 
może tłumaczyłyby zasiłki zewnętrzne, brak wiado- 
mości o tem, ilu rękodzielników zostało obsłużonych. 
Cośkołwiek, nie wyjaśnienia, ale szerszy pogląd daje 
notatka o tem stowarzyszeniu "kcyjnem, wyjęta ze 
sprawozdania z kongresu stanu średniego, odbytego 
w Leodyum w r. 1905. 

Dzięki łącznym zabiegom powstało w księstwie 
Heskiem centralne stowarzyszenie rzemieślnicze w po- 
staci towarzystwa akcyjnego, którego działalność roz- 
wija się świetnie i obejmuje kraj cały. Zadaniem tego 
przedsiębiorstwa jest podnoszenie gospodarstwa stanu 
rękodzielniczego przez dostarczanie surowców, moto- 
rów, maszyn i t. p. W założeniu wzięły udział Cen- 
trala przemysłu drobnego, Izba rękodzielnicza, wre- 
szcie osobiście rzemieślnicy. Rząd dał również poży- 
czkę subwencyjną, wszakże zasada samopomocy pozo- 
stała zadecydowana. Towarzystwo to przez dostarczanie 
maszyn najlepszych i najtaniej, odpowiadających ce- 
lowi danego rękodzieła, i przez ułatwienie nabywania 
na raty stało się jedynym dostawcą dła całego dro- 
bnego przemysłu w kraju. 

W Hessyi zatem wybrano formę akcyjną, zna- 
jąc przeciez dostatecznie także formę udziałową, sto- 
warzyszeń rękodzielniczych. Wolno przypuszczać, że 
próbowano przedtem i może wielokrotnie formy udzia- 
łowej, łatwiejszej, dogodniejszej, szerszej zakresem 
i swobodą rozwoju. U nas, zdaje się, najwięcej bywa 
ceniona w tej formie stowarzyszenia swoboda rozwoju 
z jednej strony i swoboda zbiegostwa z szeregów 
z drugiej strony. Wszystkie nasze stowarzyszenia 
udziałowe bez wyjątku mają w swem łonie stałą walkę 
pomiędzy zarządem a członkami. Zarząd chroni pod- 
staw stowarzyszenia w kapitale udziałowym, człon- 
kowie nieustannie usiłują wyrywać z fundamentów 
cegiełki, każdy swoją, gniewają się, iż im ktoś broni 
zabierania cegiełek natychmiast, kiedy im to ich gry- 
mas choćby wskazuje. 

W stowarzyszeniu pożyczkowem zależność członka 
od pożyczki jest tak prosta, tworzenie kapitału udzia- 
łowego przez strącenie z pożyczki tak łatwe, pożąda- 
jących pożyczek tak wielu, że tam można też łatwo 
dać sobie radę z jakiem takiem utrwaleniem funda- ` 


Zeszyt 1:50 K. d 
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mentów. Inaczej się to zagadnienie przedstawia w ka- 
żdem stowarzyszeniu wytwórczem lub handlowem. 
Nie można wiedzieć czy i jaką obawą kierowano 
się w Hessyi przy wyborze formy akcyjnej, wszakże 
u nas przeciwnikom, czy to formy akcyjnej, czy jej 
pokrewnej formy z ustawy Igoó, należy odpowiedzić 
ich własnym argumentem. Łatwość wycofania się 
z udziałem jest tym argumentem, który daje według 
nich argumentem zasadniczym przeciw wyborowi tej 
formy dowolne| nietrwałości udziałów i wskazuje 
pierwszeństwo formie, utrwałającej lepiej postawy 
przedsiębiorstwa. o tak doniosłem społecznem znacze- 
niu, Tu nie prob potrzeba, czy sie uda, czy się nie 
uda, tu potrzeba jest niewątpliwie stanowczego, do- 
brze rozmierzonego i obliczonego, a trwałego dzia- 
łania. 

Jak wskazuje przykład heski, zadanie, na począ- 
tek przynajmniej, nie wymaga jakichś wielkich ka- 
pitałów, K. 50.0000, jak w Hessyi, i u nas wystarczy, 
a na to zdobyć się trzeba i zapewne można. Na py- 
tanie, kto taki kapitał złoży, jeśli się nie buduje na 
samych rękodzielnikach, odpowiedź nasunie się sama 
może każdemu czytelnikowi naszego organu. 


Od kilku lat radzimy nad utworzeniem funduszu 
przemysłowego stowarzyszeń i spotykamy stałe uspra- 
wieędliwienie powolności jego tworzenia w tem, że 
nie wiadomo jeszcze nikomu, jak taki fundusz użyty 
zostanie. Pewną niechęć w przesyłaniu tego funduszu 
widzimy także w obawie, aby fundusz nie był użyty 
tak, że sami ofiarodawcy nie będą nijak uczestniczyli 
w korzyściach, czy usługach. I oto staje projekt za- 
dania, w którem uczestniczyć może każda miejsco- 
w: ść, gdyż wszędzie są rękodzielnicy, rzemieślnicy, 
lub przemysł domowy, którym pomoc zamierzona jest 
niewątpliwie potrzebna. Każde stowarzyszenie poży- 
czkowe ma w szeregach swych członkach bodaj kilku 
przedstawicieli rzemiosła. Oto gotowe węzły łącznego 
działania, oto znakomite zadanie do spełnienia przez 
fundusz przemysłowy stowarzyszeń. 


Z czasopisma »Związek«, 


Wystawa elektrotechniczna w Marsylii. 


W r. b. odbędzie się w czasie cd 19. kwietnia 
do 31. października, w Marsylii międzynarodowa wy- 
stawa zastosowań elektryczności. Jak się zdaje to głó- 
wny nacisk położony będzie na instalacye wodno- 
elektryczne, do czego w niemałej mierze przyczyni się 
położenie Marsylii na południowym wschodzie Francyi, 


gdzie wyzyskiwanym jest około 150.000 KP. siły 
wodnej. 

Wystawa obejmie następujące grupy: 

I. Przenoszenie energii elektrycznej ; 

2. Zastosowanie elektryczności w przemyśle 


wielkim; 
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3. Zastosowanie elektryczności w przemyśle do- 
mowym ; 

4. Zastosowanie elektryczności do usług do- 
mowych ; 

5. Oświetlenie publiczne i prywatne; 

6. Opalanie i ogrzewanie ; 

7. Zastosowanie elektryczności przy aparata 
służących do podnoszenia ; 

8. Zastosowanie elektryczności w górnictwie ; 


g: > > dla trakcyi; 

10. > > w rolnictwie; 

IE > > w wojsku i ma- 
rynarce; 


12. Elektrochemia i elektrometarulgia ; 

13. Telegrafia i telefonia; 

I4. Medycyna; 

15. Instrumenty miernicze; 

16. Produkty wytworzone przez przemysł elektro- 
techniczny ; z 

17. Nauczanie o elektryczności, 

Fodczas wystawy odbędą się kongresy z rozmai- 
tych dziedzin elektrotechniki. 

Adres sekretaryatu generalnego: Paris, 
63 Bd. Hausmann. 

Adres komisaryatu generalnego: Mar- 
seille, 52, Bd. Louis Salvator. 


Wystawa przemysłowo:rolnicza w Jarosławiu 


Wystawa przemysłowo-rolnicza w Jarosławiu od- 
będzie się w jesieni b. r. Będzie to jedna z większych 
prowincyonalnych wystaw. Kierownikiem wystawy jest 
p. St. Gurgul. 


Wystawa naftowa we Lwowie. 


Z okazyi przyszłorocznego kongresu naftowego 
we Lwowie, ma być także urządzona fachowa wysta- 
wa naftowa, w której wezmą udział kopalnie, fabryki 
maszyn i narzędzi wiertniczych etc. 


Wystawa techniczna w Warszawie. 


Pruskie projekty antypolskie zwróciły uwagę spo- 
łeczeństwa na sprawę ekonomicznego usamo dziel- 
nienia kraju. Rozpoczęta akcya bojkotu towarów 
pruskich zaczyna powoli wydawać owoce. Stowarzysze- 
nie Techników w Warszawie podniosło projekt urzą- 
dzenia w r, b. w Warszawie wystawy technicznej wy- 
robów krajowych. Bliższe szczegóły będą wkrótce 
omówione. 


te 


— 


= Głosy z kraju 
BEA A] 


Rzemiosło i samopomoc. 


Od jednego z naszych gorliwych pracowników 
w dziedzinie organizącyi rzemiosła odbieramy pismo 
z następującemi uwagami cennemi: 

Kwestya rzemieślnicza wciąż pokutuje i nie scho- 
dzi z porządku dziennego rozpraw ludzi, którzy po- 


Najbardziej zadawnioną 


WILGOĆ I GRZYB pp 
DOMOWY | 


usuwam raz na zawsze patentowanym spo- 
sobem w kościołach, pałacach domach etc. 


MOSSOCZY 


Lwów, ul. Hetmańska 12. 
Qd 10 lat na żadnej z wykonanych robót nie powrócił grzyb ani wilgoć 


Przeciw myszom i owadom 
impregn. Płyty słomiane na 
FABRYKA GLAZURYNY Ściany działowe domy ect. — 
I PATENT. PŁYT SŁOMIANYCH sprzedaje tylko: Spółka Budo- 
wniczych, Lwów Hetmańska 12. 


Przesyłka próbna „glazuryny* 6 Koron 
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ważnie zastanawiają się nad zagadnieniami społecznemi. 
Nawet rząd warunkami zmuszony nosi się z myślą rze- 
miosłu przyjść w pomoc, mając przedewszystkiem na 
uwadze dobro rzemieślnika niemieckiego. Dla nas kwe- 
stya rzemieślnicza posiada większą wagę. gdyż rzemio- 
sło jest podstawą bytu materyalnego znacznej części 
społeczeństwa. 

Dla rzemieślników polskich w chwili obecnej, gdy 
przeszło prawo wywłaszczenia, które nietylko rolnika 
naszego pozbawi zarobkowania z ziemi, ale także od- 
bije się boleśnie na polskich kupcach i rzemieślnikach, 
więcej jak kiedy nam się zastanawiać trzeba jak sobie 
radzić, pomódz by się utrzymać, żyć i nie zginąć. Za 
strzegam się tutaj stanowczo, że mimo wszystkich klęsk 
niewolno nam upadać na duchu, nie wolno się poni- 
Żać i tracić swój charakter narodowy, tego się też 
można chyba spodziewać po inteligentnych rzemieńlni- 
kach polskich, którzy rozumieją swe posłannictwo łą- 
cząc się i solidaryzując, by radzić i pracować wspólnie 
nawet dla tych niegodnych, którzy pracować wspólnie 
nie chcą. 

Różni ludzie różnie zapatrują się na sprawę pod- 
niesienia przemysłu i rzemiosła naszego. Otóż jedni 
przez związki zawodowe, chociaż i takowe mają racyę 
bytu w większych miastach przemysłowych, gdzie od 
razu dają namacalne korzyści przy tworzeniu spółek 
przez sprzedaż i podaż wyrobów własnych. 

Drudzy radzą biura informacyjne, które bądź jak 
bądź są bardzo pożyteczne, lecz nie chronią rzemiosła 
przed upadkiem. bo nie są jedynym środkiem ratunku. 
Inni wreszcie radzą samopomec, w tym kierunku kilka 
uwag dodaję: 

Jeżeli dzisiaj coś w Świecie ma się utrwalić, ma 
wzrość, a nie ma należytej podstawy, to rychlej czy 
później zniknie z powierzni ziemi, tak samo ma się 
z rzemiosłem; jeżeli rzemiosło samo sobie nie będzie 
się starało pomódz, na nic te wszystkie środki, które 
sztucznemi nazwać by trzeba. Pokażę to na przykła- 
dzie: P. N. zakłada fabryke cholewek; kapitalik ma 
spory, no że i potrzeby są, a więc zakład taki jest na 
czasie i czas jakiś wszystko idzie gładko, aż naraz po- 
kazuje się, iż kapitał był źle użyty, że kredyt przecho- 
dzi możność firmy, albo wreszcie powodzenie oślepia 
przedsiębiorcę; zaczyna się pracować groszem poży- 
czonym, opartym na wekslach, żyrantach i t. dą bo 
interes się już nie podnosi tylko kuleje. Gdzie szukać 
winy? czy w stosunkach, czy u przedsiębicrcy? Są wy- 
jątki panowie, przyznaję, że mimo wszelkich danych 
można przez inne okoliczności podupaść albo ewentu- 
tualnie nie postępować wcale, lecz to tylko wyjątki; 
do reguły zaś należy brak znajomości fachu lub przed- 
siębiorstwa, odpowiedni kapitał i samopomoc. 

Przyjrzyjmy się więc sprawie bliżej: Czego rze- 
mieślnikowi potrzeba, aby mógł samopomocą dojść 
wyżej? Przyznajrny, iż wykształcenie obecne naszego 
rzemieślnika przeciętnego jest mierne na ogół wziąwszy, 
że prócz najniezbędniejszych wiadomości fachowych, 
warsztatowych wszystkie inne są albo zbyt nikłe albo 
małe, lub wreszcie zupełnie mizerne, dałej że kapita- 
łów nie posiadamy tak prawie jak żadnych a najmniej 
zakładowych, a że więc źródła pomocy są nam z po- 
rządku rzeczy albo nieznane albo nieprzystępne wcale. 

Tutaj więc panowie szukać trzeba naprawy, by 
rzemiosło ze skutkiem oprzeć się mogło upadkowi który 
nam grozi w podwójnej formie. 

Pewien mąż wpływowy, który z bólem serca pa- 
trzał na porywy z bronią w reku społeczeństwa na- 


szego w czasie okresowym, wyrzekł te pamiętne słowa: 
nic nas dzisiaj już nie uchroni przed upadkiem naro- 
dowym i ekonomicznym, jeśli nie będziemy się starali 
być światlejszymi, lepszymi i bogatszymi 
od przeciwników. 

Starajmy się więc o oświatę, za oświatą idzie 
dobrobyt a wreszcie i samopomoc, a wtedy mimo wszyst- 
kich ciosów nie upadniemy, lecz żyć będziemy na po- 
żytek społeczeństwa. 


Kronika techniczno-przemysłowa > 


Walka zarządu miasta Wiednia przeciw kartes 
lowi żelaznemu. Ogromne wrażenie wywarła w austrya- 
ckich sferach przemysłowych wiadomość, że zarząd 
gminy miasta Wiednia powierzy dostawę rur żela- 
znych dla budującego się właśnie drugiego wodociągu 
wiedeńskiego hutom francuskim, a mianowicie 
preedsiębiorstwu pod firmą >Societé Anonyme de 
Hauts Forreaux et Fondieres« w Pont a Mousson. 
W ten sposób austryackiemu kartelowi żelaznemu 
wymknie się z ręki interes, który on już uważał za 
całkiem pewny, i który miał mu przynieść kilkumilio- 
nowy zysk. Sprawa ta była niedawno przedmiotem 
interpelacyi wniesionej w sejmie dolnoaustryackim, 
w której wezwano rząd, ażeby ze względu na iichwiar- 
ski wyzysk, jakiego dopuszcza się kartel żelazny na 
ludności, bezzwłocznie obniżono cło ochronne od za- 
granicznego żelaza sprowadzanego do Austryi. Cło 
jest bardzo wysokie, gdyż wynosi 5 kor. 75 h. od 100 
kilogramów rur żelaznych. 

Przebieg zaś całej tej sprawy jest następujący: 
Ze względu na to, że długość budującego się drugie- 
go wodociągu jest znaczna, gdyż doprowadzać on bę- 
dzie wodę ze źródlisk alpejskich oddalonych od Wie- 
dnia o 100 kilometrów, jest też zapotrzebowanie rur 
żelaznych olbrzymie a wartość jej dostawy wynosi 
kilkanaście milionów koron. Owóż zarząd gminy roz- 
pisał licytacyę ofertową na dostawę tych rur i zapro- 
sił do ubiegania się o nią zarówno krajowe, jak i za- 
graniczne przedsiębiorstwa hutnicze. Z całej monarchii 
austryacko-węgierskiej wpłynęła tylko jedna oferta, 
a mianowicie od kartelu żelaznego. Zarząd tego kar- 
telu tak pewny był, że cło ochronne 5 kor. 75 h. od 
cetnara metrycznego zabezpiecza go od wszelkiej za- 
granicznej konkurencyi i daje mu monopol dyktowa- 
nia cen żelaza w obrębie monarchii, że postawił w swej 
ofercie gminie ogromnie wysoką cenę przeszło 20 ko- 
ron za cetnar metryczny rur. Tymczasem znalazło 
się jedno zagraniczne przedsiębiorstwo hutnicze, które 
miało odwagę stanąć do walki konkurencyjnej z za- 
chłannym kartelem austryackim, a przedsiębiorstwem 
tem jest wspomniana wyżej firma francuska w Pont 
a Mousson. Pomimo, że w razie przyjęcia tej oferty 
musiałaby ona zapłacić od swoich rur wysłanych do 
Wiednia, cło wynoszące 5 kor. 75 h. od x100 kilo, co 
przy calej dostawie czyni sumę 2 milionów koron, po- 
mimo wreszcie kolosalnych kosztów transportu, po- 
stawili Francuzi cenę tylko o kilkadziesiąt halerzy 
wyższą niż kartel austryacki, tak, że w rezultacie była 
oferta francuska tylko o 700.000 koron droższa od 
oferty kartelu: a zatem zamiar wyzyskania swego mo- 
nopolistycznego stanowiska przez kartel i obłowienie 
się kosztem gminy leżał jak na dłoni. Wobec tego za- 


rząd gminy nie odrzucił cferty firmy francuskiej, lecz 
wdał się z nią w rokowania, a rezultatem ich jest to, 
że postara się ona podobno o zniżenie taryfowe na 
kolejach francuskich, ałzacko-lotaryńskich, wirtember- 
skich i bawarskich i jeszcze cokolwiek obniży cenę, 
tak, że nie będzie żadnej różnicy między jej ofertą 
kartelu, poczem otrzyma dostawę. Żarząd gminy Wie- 
dnia wychodzi bowiem z tego założenia, że w tym 
wypadku sprowadzenie rur z zagranicy leży w intere 
sie ogółu, a zwłaszcza w interesie ludności opłacają- 
cej podatki i że należy krajowym lichwiarzom karte- 
lowym pokazać, iż wszystko ma swoje granice. 

W ostatnich dniach spór ten został wreszcie za- 
kończony. Kartel austryackich fabrykantów żelaza wi- 
dział się zmuszonym zniżyć cenę swej oferty o milion 
koron, w ten sposób gmina wiedeńska wykazała, że 
są jeszcze sposoby zwalczania nawet 
najsilniejszego kartelu. 


Marzucanie się z towarem. Magistrat lwowski 
podaje w tej sprawie, na podstawie rozporządzenia mi- 
nisterstwa handlu, co następuje: 

Często przychodzą zażalenia, Że poszczególne 
firmy kupieckie obchodzą przepis $ 59. ust. przem., do- 
tyczący zakazu starania się o zamówienia u osób pry- 
watnych bez poprzedniego zażądania, a to przez na- 
desłanie niezamówionych towarów w mniejszych lub 
większych ilościach, robiąc w ten sposób nierzetelną 
konkurencyę kupcom miejscowym, a nadto, że i pu: 
bliczność nie widzi w tym procederze żadnego udogo- 
dnienia w zaopatrywaniu się w towary, lecz owszem 
znaczną uciążliwość, I tak otrzymuje często publi- 
czność towary w ilości przekraczającej dozę zwykłej 
próbki np. kawę w pakietach 5kilowych, kawę figową 
etc. Najczęściej do tego rodzaju przesyłek dołączony 
jest rachunek, a zarazem prośba o użycie towaru 
w celu przekonania się o jego dobroci. Na wypadek, 
gdyby się to nie stało, deklaruje się nadawca w pe- 
wnym oznaczonym przeciągu czasu wziąć towar na 
powrót. Jakkolwiek ten sposób prowadzenia interesu 
handlowego niema widocznych cech przekroczenia $. 
59. ust. przem., to jednak nadaje się w wielu wypad- 
kach do wprowadzenia w błąd adresatów i spowodo- 
wania ich do przyjęcia towaru nawet wtedy, gdy jego 
jakość nieodpowiada ich wymogom, albo gdy w ogól- 
ności towaru tego nie potrzebują. Otóż dla użytku in- 
teresowanych wyjaśnia się niniejszem, że wedle prze 
pisów ustawy, ze samego faktu przyjęcia takiej prze- 
syłki wcale nie powstaje zobowiązanie ani zapłacenia 
towaru, ani odesłania go, ani też zawiadomienia na- 
dawcy o przyjęciu lub odrzuceniu jego oferty. 
W szczególności nie powstaje takie zobowiązanie ró- 
wnież wskutek oświadczenia nadawcy, iż on przypu- 
szcza, Że adresat towar zamierza przyjąć i zapłacić. 
gdyby go w oznaczonym terminie nie dostał. Do za- 
płacenia towaru staje się odbiorca zobowiązanym do- 
piero wtedy, gdy go zużył, pozbył etc. Ze względów 
jednak przezorności jest wskazanem, ażeby, gdy od- 
biorca nie ma zamiaru towaru zakupić, o tem nadaw- 
cę uwiadomił i oddał mu w ten sposób towar do dy- 
spozycył. 

Ostrzeżenie przed agentami handlowymi. Wo- 
bec coraz to częstszych skarg na nierzetelne postepo- 
wanie podróżujących agentów handlowych, szczególnie 
przez firmy zagraniczne (czytaj: pruskie) wydało 
namiestnictwo ostrzeżenie, w którem wzywa starostów 
wskutek polecenia ministerstwa handlu, aby na te 
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nadużycia zwrócili uwagę ludności powiatu, głównie 
zaś kupców i przemysłowców oraz stowarzyszeń. 

Wspomniani agenci handlowi wyzyskując brak 
rozwagi i doświadczenia w interesach u kupujących, 
nakłaniają strony do zamówień, przekraczających 
o wiele istotną ich potrzebę; często też korzystając 
z nieuwagi strony przy zawieraniu interesu, wyłudzają 
od niej podpis na gotowym drukowanym „formularzu 
zamówień*, który albo opiewa na zamówienie większe 
niż strona uczynić zamierza, albo zawiera warunki 
umowy, których strona wcale nie chciała. 

Ale także w razach prawidłowego wypełnienia 
formularza zamówień, zdarza się, że strona otrzy muje 
towar w iłości większej, albo w cenie wyższej niż 
umówiono, a dzieje się to wskutek tego, ze agent po- 
dróżujący przesyłając firmie, która go wysłała, zebra- 
ne zamówienia, zmienia je w tym celu, aby mógł wię- 
kszą otrzymać prowizyę — przytem liczy na to, że 
strona odebrawszy raz przesyłkę, zatrzyma ją przecież, 
nie chcąc się narażać na dalsze przykrości. 

Podnoszone skargi odnoszą się także do wypad- 
ków, w których towar przedstawiający się według 
okazywanych przez agenta próbek jako dobry i nie 
drogi, następnie jednak dostarczany bywa przez firmę 
w gatunku lichym, wprost nie do użycia. Nieuczciwe 
praktyki tego rodzaju dotykają zwykle ludność wło- 
ściańską, kramarzy i kupców, osiadłych zdala od wię- 
kszego ruchu handlowego. Poszkodowany często nie 
jest w stanie skutecznie przeprowadzić skargi w dro- 
dze cywilnej, a przepisy ustawy karnej nie zawsze da- 
dzą się zastosować. 

Zaleca tedy okólnik namiestnictwa badanie legi- 
tymacyj agentów podróżujących z całą ścisłością, za- 
wsze jednak tak, aby ta jednak kontrola nie przeszka- 
dzała agentom w ich prawdziwie zawodowych intere- 
sach; — oraz nie odmawiać posłuchu skargom ludno- 
ści na nierzetelne postępowanie agentów, a zwracać 
przytem uwagę, czy w poszczególnym wypadku niema 
danych do wdrożenia dochodzenia karnego za prze- 
kroczenie $$ 59 i nast. ust. przem. 

Wystawa przemysłowo:=rolnicza w Jarosławiu 
zainicyowana przez tamtejsze Towarzystwo Pomocy 
przemysłowej wspólnie z Radą jarosławskiego oddzia- 
łu c. k. Galic. ‘fow. gospodarskiego projektowaną jest 
na czas letni bieżącego roku. 

Na protektorów Wystawy uchwalił Komitet za- 
prosić Księstwa Jerzego i Maryę Czartoryskich, posła 
Ks. Andrzeja Lubomirskiego ihr. Stanisława Siemień- 
skiego, a na Prezesa Wystawy posła Ks. Witołda 
Czartoryskiego. 

Kierownictwo Wystawy okjął znany przemysłc= 
wiec, członek lwowskiej Izby handlowej, p. Stanisław 
Gurgul. 

Wystawa, na którą gmina miasta Jarosławia od- 
dała do dyspozycyi komitetu piękny park miejski »Ol- 
szanówkę«, obszaru przeszło 20 morgów obejmie: 

a) Wyroby przemysłu i płody rolne i okazy go- 
spodarstwa rolniczego z Galicyi. 

b) Wyroby przemysłowe i rolnicze wytwórców 
polskich ze Ślązka, Królestwa i Wielkiego Księstwa 
poznańskiego. 

c) Wystawę maszyn przemysłowych i rolniczych 
bez względu na pochodzenie ich z wykluczeniem ma- 
szyn pochodzących z Rzeszy niemieckiej (z wyjątkiem 
polskich firm). 

W najbliższym czasie Komitet ogłosi bliższe wa- 
runki udziału w Wystawie. 
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Odezwa do P. T. krajowych wytwórców! Wy- 
dział »Kr. Ogniska naucz.<, chcąc otworzyć we Lwo- 
wie centralny »Dom handlowy nauczycielskie, celem 
zgromadzenia wszelkich artykułów produkcyi krajo- 
wej, zwraca się przeto do wszystkich osób i grup in- 
teiesowanych lub z produkcyą krajowę w bliższych 
stosunkach będących, + prośbą o łaskawe doniesienie, 
jakie artykuły z zakresu wymienionej produkcyi w ró- 
żnych miejscach kraju się znajdują, w jakiej ilości i ja- 
kości mogą być dostarczone, w jakim czasie i po ja- 
kiej cenie, czy stale czy też tylko czasowo? 

Sprawa to niezmiernej doniosłości dla stworze- 
nia w naszem gospodarstwie krajowem podwaliny roz- 
woju bogactwa krajowego. 

W szczególności Wydział »Ogniska< prosi o po- 
danie źródeł i cen o ile możności z dostawą loco 
Lwów niżej podanych artykułów. 

1. Gdzie, w jakiej ilości i jakości, stale czy też 
czasowo i w jakiej cenie, na wagę czy też miarę mo- 
Żna nabywać wszelkiego rodzaju ziarn zbożowych lub 
strączkowych, dalej roślin pastewnych, oraz wszelkie- 
go rodzaju paszy dla bydła lub koni? I czy mogą być 
wysyłane próbki? 

Te same pytania odnoszą się do: 

2. warzyw ; 

3. owoców w stanie surowym, konserw, jak 
i owocowych przetworów, nalewek, win owocowych, 
marmolad, powideł, owoców kandezowanych itp.; 

r 4. grzybów suszonych, marynowanych i kwaszo- 
nych; 

5. dalej odnośnie do gospodarstwa mlecznego, 
a więc: mleka, masła, serów i bryndzy; 

6. drób żywy i bity; 

7. dostawa jaj; 

8. dziczyzny (zwierza grubszego, drobnego oraz 
ptactwa dzikiego) na sztuki lub wagę, w skórze i bez; 

9. mięso wołowe, cielęce, wieprzowe, baranie; 

10. słonina surowa i wędzona, smalec i omasta 
wogóle; 

11. mięso wędzone (szynki, wędzonka, 
polędwica, ozory, kozina, salcesony itd.); 
12. marynaty; 

13. ryby stawowe i rzeczne, żywe lub maryno- 


kiełbasy, 


wane; 

14. artykuły pasieczne w stanie lub 
przetworach; 

15. kilimy, płótna, koce, dery, gunie itd.; 

16, wyroby drzewne: huculskie i zakopańskie, — 
przedmioty slöjdowe; 

17. wyroby gliniane do użytku kuchennego, 
ozdobne i z dziedziny zabawek dla dzieci; 

18. nasiona i zioła lecznicze (apteczne). 

Prócz artykułów wymienionych, pożądane są wia- 
domości o rodzaju i cenie drzewa opałowego i budul- 
cowego, szczeciny, sierści, włosienia, pierza, wełny, 
przędzy, skór surowych, łoju, rogów itd. 

O te wiadomości wydział »Ogniskac usilnie upra- 
sza i ma nadzieję, że odpowiedź będzie rychła i naj- 
dokładniejsza. Niech każdy ze swej siedziby i okolicy 
pospieszy z dobremi informacyami. Każdy, komu leży 
na sercu dobro ogólne, ten pospieszy do tej wspólnej 
pracy dla lepszej przyszłości. 

Wszelkie odpowiedzi na powyższe kwestye upra» 
sza się przesyłać pod adresem : 

Biuro informacyjne 

„Kraj. Ogniska nauczycielskiego* we Lwowie, 

ul. Skarbkowska l. 5. II. piętro. 


surowym 


1223. 


Wynalazcy zapałek. W Saint-Lothaire małej 
gminie w Jura, wzniesiono niedawno skromny po- 
mnik, oddając w ten sposób spóźniony hołd drowi 
Karolowi Sauria, łekarzowi wiejskiemu, bardzo w owej 
okolicy popularnemu, który był pierwszym wynalazcą 
zapałek chemicznych. Mówimy pierwszym, bo wkrótce 
potem i zupełnie niezależnie dokonał tego samego 
wynalazku Fryderyk Kammerer z Ludwigsburga, 
Sauria przypadkiem, jak większość wynalazców, do- 
szedł do tego epokowego odkrycia, w r. 1830, mając 
lat 17. Zupełny brak funduszów nie pozwolił mu na 
wykupienie patentu, który kosztował 1500 franków, 
a w dwa lata później Sauria kupował wyrabiane 
w Niemczech zapałki chemiczne, jeżeli nie zupełnie 
takie same, to przynajmniej podobne do tych, które 
były jego wynalazku. Przypuszczano narazie — i dotąd 
jeszcze panuje przeważnie to przekonanie, że Niemcy 
zużytkowali wynalazek Saurii; w istocie jednak wyna- 
lazcą owych chemicznych zapałek był chemik, Fryde- 
ryk Kammerer i to odsiadując w fortecy karę za 
udział w ruchu rewolucyjnym. Odzyskawszy wolność, 
Kammerer usiłował wyzyskać swój wynalazek lecz nie 
znalazł należytego poparcia finansowego u rodaków, 
nadto władze niemieckie zabroniły wyrabiać nowe za- 
pałki ze względu na niebezpieczeństwo ognia, który 
łatwo wzniecały. Kammerer, zrujnowany i zniechęco- 
ny umarł w zakładzie dla obłąkanych w chwili, kiedy 
wynalazek jego rozpowszechniony już wszędzie, a zwła- 
szcza w Anglii, pozyskał prawo obywatelstwa i w Niem- 
czech, Wynalazca francuski zaś, Sauria, odbył studya 
medyczne i poświęcił się zawodowi lekarskiemu, przy- 
czem zajmował się pracami filozoficznemi, literackiemi 
i artystycznemi, był też wybitnym agronomem. Wyna- 
lazku swego nie spożytkował nigdy. 

Praca dzieci. Wiele potu wylewają w Ameryce 
nieletni pracownicy na różnych polach działalności 
roboczej. Praca dzieci jest tam bardzo często jedyną 
podstawą owdowiałej matki, albo ojca-kaleki. Nieje- 
dnokrotnie spotyka się tam dwunastoletnich robotni- 
ków, zajętych pracą ciężką nawet. 

Dzieci rozwożą i roznoszą dzienniki, dzieci sprze- 
dają gazety, wynajmują się na posłańców itd. To sa- 
mo dzieje się w Anglii W r. z. nie skończywszy 
szkółki londyńskiej, puściło się na miasto dla szukania 
chleba 25.000 dzieci; 10.000 zostało posłańcami i roz- 
nosicielami, 3.500 — uczniami w sklepach, 2.060 roz- 
proszyło się po Londynie itd. Zarobek tych dzieci 
wynosi od 75 ct. do I zł. 50 ct. tygodniowo. 

Robotnik dorosły pracuje 48 godzin tygodniowo, 
od godziny 7 rano do 5 popołudniu, zwykle z go- 
dzinną przerwą na obiad. Dzieci pracują około 40 go- 
dzin tygodniowo — jeżeli się zaś zważy stosunek sił 
robotnika i dziecka, praca tego ostatniego budzi głę: 
bokie politowanie. Najstraszniejszy los dzieci bywa 
w kopalniach węgla, gdzie oddychają powietrzem ze- 
psutem i pędzą żywot okropny od lat najmłodszych. 

Wiktor Hugo powiedział, że kto widział cierpie- 
nia mężczyzny — nic jeszcze nie widział; powinien zo- 
baczyć cierpienie kobiety. Można rzec silniej: kto wi- 


dział cierpienia kobiety, nie widział jeszcze 
wszystkiego: powinien zobaczyć cierpienia 
dzieci 


Ognisko Kowalskie opalane płynnem paliwem 
wprowadza pod nazwą Calorex fabryka braci Boye 
w Berlinie. Pomysł ten starano się przeprowadzić już 
dawniej, celem zastąpienia koksu i węgla kowalskiego, 
których użycie przedstawia wiele niedogodności, głó- 
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wnie z powodu niejednolitości grzania i zanieczyszcza- 
nia ogniska żużlem; ogniska takie używały jednak dro- 
giego paliwa i spalały je w sposób nieekonomiczny, 
byly więc przez to kosztowne w użyciu. Calorex po- 
sługuje się ropą naftową, lub mazią itp. tanimi gatun- 
kami gęstego paliwa, wprowadzając je zapomocą zgęsz- 
czonego powietrza, do palnika, z którego drobno roz- 
pylone wpływa wachlarzowatym strumieniem do ko- 
mory ogniowej, miesza się ze strumieniem powietrza 
i możliwie dokładnie spala. Rozżarzone gazy spalenia 
dostają się do komory mieszczącej przedmiot przezna- 
czony do rozgrzania i dzięki stosownej budowie tej 
komory otaczają go ze wszystkich stron. Piece kowal- 
skie wyrabiane bywają w różnej postaci, zarówno do 
ogólnych celów kowalskich jak i do specyalnych (roz- 
Żarzanie nitów, sworzni, rur, narzędzi itd.), stałe i prze- 
woźne. Na końcu artykułu („Ztft. fir Werkzeugmasch. 
Nr. 13 z 5 lutego str. 175) podane są porównawczo 
koszta ogrzewania w ciągu ro godzin roboczych 8000 
kg. żelaza do temperatury wymaganej przy kuciu, raz 
w ognisku Calorex, drugi raz w ognisku koksowem 
Vulcan tej samej firmy. Pierwsze zużywa 250 kg. mazi 
w cenie 4 M. za Ioo kg. i do tego w ciągu minuty 
rI cm; powietrza o ciśnieniu 2 at, drugie 1200 kg. 
koksu w eenie 2 M. za roo kg.; w pierwszym wy- 
padku kosztuje paliwo ro marek, w drugiem 24. Doli- 
czając wyższe koszta ruchu przy ognisku Calorex wska 
zuje jednak na obliczenie zaoszczędzenie 9 M. w ciągu 
dnia roboczego przy użyciu paliwa płynnego w poró- 
wnaniu z koksem. 


li] + NADESŁANE == l 
L. 18810/3. 

»ROZPISANIE OFERT*«. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisła- 
wowie zamierza rozdać w drodze publicznego prze- 
targu, na podstawie pisemnie wniesionych ofert roz- 
szerzenie kuźni kotłowej w wymiarach 196 m.X14'5 m. 
na stacyi Stanisławów. Oferty należy wnosić osobno 
»dla konstrukcyi żelaznej dachu«, a osobno dla robót 
budowlanych. 

O pierwsze mogą się ubiegać tylko samoistni 
wykonawcy lub warstaty konstrukcyjne. 

Roboty, murarskie muszą być skończone i od- 
dane do 1. sierpnia b. r., by montowanie konstrukcyi 
dachowej mogło być rozpoczęte dnia 2. sierpnia b. r. 

Oddanie zmontowanej konstrukcyi dachowej ma 
nastąpić dnia I. września b. r., zaś wszystkie roboty 
uzupełniające mają być wykończone do dnia 1. paź- 
dziernika b. r. 

Oferenci pozostają do dnia Ir. czerwca w słowie. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formu- 
larze ofert i projekty budynku, jakoteż konstrukcyi 
Żelaznej dachu, można oglądać w godzinach urzędo- 
wych w c.k. Dyrekeyi kolei państwowych, w >»oddziale 
konserwacyi i budowy«, II. piętro, gdzie wydawane 
będa także formularze ofert. 

Wymienione plany, postanowienia i t. d. mają 
być przez oferentów jeszcze przed złożeniem odnośnej 
oferty podpisane. 

Pisemne i przepisanemi stemplami zaopatrzone 
oferty z załącznikami na dotyczące roboty, muszą być 
najpóźniej do 11. kwietnia b. r. o 12. godzinie w po- 
łudnie wniesione do protokołu podawczego c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, w opieczę- 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 


towanych kopertach z napisami: »Oferta na konstruk- 
cyę dachową kuźni kotłowej w Stanisławowie< lub 
»Oferta na roboty budowlane kuźni kotłowej w Stani- 
sławowie bez konstrukcyi dachowej«c. 

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć 
należy, w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie, wynosi: 

1) dla konstrukcyi dachowej 333 Koron, 

2) dla robót budowlanych bez konstrukcyi da- 
chowej 963 Koron. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia Irr. kwietnia b. r. 
o 3ciej godzinie po południu w sali konferencyjnej, 
gmach c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisła- 
wowie, a oferentom lub ich pełnomocnikom wolno 
będzie być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert 

Stanisławów, w marcu 1908. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA 
WE LWOWIE. 


Od pewnego czasu firmy austryackie, utrzymu- 
jące stosunki handlowe z Anglią, żalą się na dotkliwe 
nieraz niedogodności i znaczne szkody, połączone z ex- 
portem. Niedogodności te i szkody pochodzą zazwyczaj 
stąd, że firmy nasze nawiązują stosunki handłowe 
z osobami, co do których nie zasiągnięto przedtem 
dostatecznych informacyi: W ostatnich bowiem cza- 
sach powstało w Anglii bardzo wiele firm fikcyjnych 
względnie urządzonych na krótkie tylko istnienie, 
a obliczonych jedynie na wyzysk zagranicznych firm 
exportujących. 

Oszukańcze te praktyki polegają głównie na wy- 
łudzaniu wzorów przesłanych celem przyjmowania za- 
mówień względnie towarów powierzonych do komiso- 
wej sprzedaży. Niemniej chętnie zatrzymują dla siebie 
nieuczciwe firmy angielskie inkasowane za towary pie- 
niądze lub strącają pod pozorem różnych pretensyi jak 
odszkodowania spóźnionej dostawy itp., większe kwoty 
z inkasowanych pieniędzy Praktykom tym sprzyja 
ustrój angielskiego ustawodawstwa, które nie zna ani 
obowiązku policyjnego meldowania się, ani obowiązku 
rejestrowania firm niemniej pozwala przedsiębiorstwotn 
na dowolną zmianę firmy. Niedogodną dla naszych 
sfer handlowych jest także angielska procedura, a to 
ze względu, że prowadzenie procesu jest kosztowne, 
długotrwałe, oraz obciążone różnemi formalnościami. 
Z tych też powodów utworzyła austro-węgierska Izba 
handlowa i przemysłowa w Londynie (Austro-Hunga- 
rian Chamber of Commerce & Industry in London. 
29 Martius Lane Cannon Street E. C.) sąd polubowny 
dla pozasądowego załatwiania sporów wynikłych z za- 
granicznych stosunków handlowych. Celem uniknięcia 
tedy procesów przed angielskimi sądami państwowymi 
należałoby w stosunkach z angielskiemi firmami umiesz- 
czać w każdej umowie. terminatce lub innem wygoto- 
waniu pisemnem klauzulę, że na wypadek sporu z tego 
stosunku poddają się strony orzeczeniu sądu polubo- 
wnego przy powyż wspomnianej Izbie ustanowionego. 
Klauzula ta brzmi. 

» Wszystkie spory i kwestye wątpliwe, które z ni- 
niejszej umowy wyniknąć mogą, podlegają orzeczeniu 
sądu polubownego austro węgierskiej Izby handlowej 
i przemysłowej w Londynie według przepisów obecnie 
obowiązujących. Dla tego celu obierają strony miejsce 
zamieszkania w Anglii. 

Szczegółowe warunki sądu polubownego są do 
przejrzenia w biurze Izby. 


Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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Fabryka Maszyn i Odlewnia 


Księcia A. Cubomieskiego we Lwowie 


£wów-Podzamcze, ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezęd. 867201. 
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Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego : == 


1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelńi, browarów, młynów, tartaków, cegielń | innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inna roboty kotłarskie. 

3. Jako specyalność: transmisys o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modell od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsza wymagania odbiorców 
naszych. . 

Prosimy o zwrócenie uwagi na marka ochronną na wyrobach naszych. p 


a 
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=] 
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„ŚWIATE 


tygodniowe pismo ilustrowane dła życia i sztuki, 
kwartalnie koron 6, półrocznie 12, rocznie 24. 
Abonenci otrzymują bezpłatnie 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ* 


kwartalnik artyst. zawierający barwne repredukcye 
za dopłatą 50 halalerzy kwartalnie na przesyłkę. 
Adres Wydawnictwa: Kraków, Zyblikiewicza 1. 


„EKONOMISTA“ 


„NAFTA“ 


Organ Krajowego Towarzystwa naftowego 


wychodzi we Lwowie 
dnia 8-go i 22-go każdego miesięca 


Prenumerata roczna wynosi 12 koron. 
| Redakcya i administr.: Lwów, Słowackiego |. 3. 


„Architekt“ 


Ppzegląd - 


„Chemik polski“ 


d redak Stefana Dziewul- H 
skie i 5 z ółudziale komitet Ak Gr 4 Az Techniczpy 
GE ap raka A GEN eeN miesięcznik poświęcony ar- A EE | 
RELA EEE wszystkim gałęziom : - - | Tygodnik poświęcony sprawom technik 
Ad : hitekturze, budownictwu i 
res Redakcyi: Warszawa. chemii chitekturze, $ 
Chmielna 30. — Administracya i stosowanej. — — przemysłowi artystycznemu, i przemysłu. 


znajduje się przy ul. Podwale 4. 
Ekonomista wychodzi w końcu 
każdego kwartału. 

Cena „Ekonomisty“ w Warszawie: 
rocznie 5'— rb., półrocznie 2'50 rb., 
na prowincyi: rocznie 6'— rb., 
półrocznie 3'— rb., za granicą: 
rocznie 16 kor. lub 13 marek, pół- 
rocznie 8 kor. lub 6'50 marek. 
Cena pojedynczego zeszytu 1:50 rb. 


z 


WARSZAWA, 


Brocka 18— lokal „Uranii“. 


Prenumerata wraz z prze- 
syłką pocztową wynosi: rb. 
10 rocznie, rb. 5 półrocznie 
irb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


„przemysłowiec 


(poznański) 


tyg. dla rzemiosła, przemysłu i handlu 


Redakcya: Poznań, pl. Wilhelmowski 3. 


| Wychodzi rok W każdej soboty. — Przedpłata 1 mk. kwartalnie. i 


teoretycznej | 


| wychodzi w Krakowie raz na mie- 


siąc, w zeszytach ozdobionych 
licznemi ilustracyami i tablicami 
rysunkowemi. 


Kraków, ul. Czysta 14. l. p. 
Przedpłata rocznie 20K, 10 rb., 


20 m. lub 30 fr. Pojedynczy ze- 
szyt 2 R, 1 rb, 2 m, lub 8 fr. 


Adres Redakcyi i Administr.: 
Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 


W Warszawie: rocznie 10 rub., 

półrocz. 5 rub., kwartalnie 2'50 

rub.; z przesyłką rocz. 18'—, pól- 
rocz. 6-—, kwart. 3:—. 


„Gzasopismo techniczne” 


organ Towarzystwa politechnicznego we bwowie 


wychodzi rok XXV. 
I0 i 25 każdego miesiąca 


Przedpłata rocznie 
dla Niemiec . 
dla Rosyi. . , 


. 18 kor. 
. 15 marek 
1 rub. 
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PARZE Piece dnie kaflowe 
Ikat S Se w rozmaitych stylach i kolorach 


wao URSUSI n 


| jedyne motory do opalania surową 
ropą o idealnie prostej konstrukcyi, 
sprzedaje na raty miesięczne, ro- | 
czne i t. d. 


z  najtrwalszej odmulonej 


polecają : 
2 
Piotr Swistek i Sp. 
w Przemyślu, ul. Mokra 


Oferty i wzory na żądanie gratis i franco 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA 


LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 20. 
| Diuro techniczne | 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres nowoczesnej tech- 

nici drukarskiej wchodzące, jako to: dzieła, tabele, 
zę | gazety, afisze, zaproszenia itp. — Wykonanie staranne. 
os 50 | 


e Universum“ < 


J Mieszkowski i Sta 


Generalne zastępstwo motorów URSUS 


Kraków, Basztowa 1. 19. 


pierwsza galicyjska 
Fabryka szkła 


Kupfer i Glaser 


W Tarnowie (Dworzec) 


poleca 


swoje wyroby jako to: 


Za R asa 


do sprzedania cegielnia parowa i dachówka z pię- 
knym domem murowanym, wielu budynkami i 15 
morgami gruntu. — Roczny czysty zysk nad 
13.000 koron — na hipotece może pozostać 
15.000 kor. Zgłoszenia pod H: 85000 nad- 
syłać należy do Ajencyi dzienników Soko- 
łowskiego, Lwów, pasaż Hausmana l. 9. 


SZ 


ENER ANNĘ 


ZWYKŁE SZYBY DO OKIEN 
SZYBY „SOLINOWE' 


2, 3 i 4 mm. grubości. 
SZKŁO TAFLOWEi ZWIERCIADŁA 
Wysyłka w całych wagonach i częściowo. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


og. zb. Nr. 224 i 225 
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POROROCNCA 


Księga Adresowa 


stel. m. Lwewa 
ROCZNIK XI. — DA ROK 1908 


wyszła z druku 


znacznie powiększona i uzupełniona adresami wła- 
ścicielami dóbr i dzierżawców podług najnowszych 


dat urzędowych. 


DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH I RE- 
DAKCYI, UL. GROTTGERA 3. 


CENA GGZGMPB. 5 KORON. 


Wodociągi A 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, 
gmachów publicznych, domów prywatnych itd. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. — Ustawianie pomp. 


Instalacye domowe z klozetami i łazienkami. 
Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie it. d. 


projektuje i wykonuje 


Aleksander Wiktor Świetlik 


we Lwowie, Szopena 5. Telefon Nr. 737. 


Bardzo 
korzystny interes fa- 
bryczno-handlowy 
w śródmieściu Lwowa po-| 9 
łożony, mogący przynieść | % 
do 400.000 koron rocznego l. 


Laklad 


zysku do sprzedania. Zna- 
jomość fachowa niekonie- 
czna. —- Potrzebny kapitał 
wkładowy 70.000 K. Zgło- 
szenia pod »FABRYKA«e 
Biuro Sokołowskiego. 


Nr. telefonu 157, 179. 14. 


Maż pogazową (ter) 


ia zi środek do SAB SPRĘ, materyałów budowli. przeciw gniciu. 


Fabryka 


Mechaniczno-ślusatska 


atłystyczna i konstrukcyjna 


Zakła 


$karbonek metalowych. 


elektro - galwano- 
mechaniczny, od- 
lewnia metalu i 


wyrób 


Karol Hornung 
£wów, Szpiłalna 40. 


Telefon nr. 353, 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, urządzenia kościelne 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 


po umiarkowanych cenach, 


gazowy miejski 


e Lwowie — dostarcza 
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Skład maszyn 


pra í : Jędrzejkrukierek 
Franciszek jliewczyk w an 


Lwów, ul. Chorąszczyzna (dom Tow. muzycznego). 
Pierwsza krajowa fabryka instrumentów orkiestra!- 
nych, smyczkowych i dętych. 


Wybór znakomitej dobroci instrumen- 
tów smyczkowych i dętych, wielki zapas 
cytr koncertowych i akordowych. Har- 
monik ręcznych i ustnych, Gitary, 
mandoliny włoskie i francuskie, instru- " Pi 
menta serbskie, prawdziwe rosyjskie Cenniki wysyłam na żą- 

bałałajki na całe orkiestry. danie darmo i opłatnie 


Przyjmuje wszelkie naprawy. 
Cenniki na żądanie franko i gratis. Grzegórzki, Wo- 


Pługi, Brony, Sieczkarnie, 
Młynki, Młocarnie ręczne 
i kieratowe, Trieury, sie- 
wniki i t, p. Maszyny do 
wyrobu dachówek cemen- 
towych i rur betonowych. 
Maszyny do szycia. Ma- 
szyny mleczarkie. 


Ceny bardro niskie. 
Wyrób pierwszorzędny. 


BN 
<0 
> (22M 
° x poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
alcin | S n po cenach najniższych. 
Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 
PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH 1 PARKIETÓW Własne biuro rysunkowe, SDD EE 
Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. P 


ZAPRZYSIĘŻONY INŻYNIER CYWILNY Z UPOWAŹNIENIEM RZĄDOWEM 


EDMUND LIRAŃSKI 


LWÓW, ASNYKA 6. sz Telefon Nr. 49/IV. 


PRZEPROWADZA I WYKONUJE: 


N VA) . Wszelkie POMIARY, PLANY DLA PODZIAŁU GRUNTÓW. PARCELACYI, KOMASACYI. N A 
O) (i) 


— 


. Plany NIWELACYJNE ! PROJEKTY REGULACYI RZEK, POTOKÓW, OSUSZANIA 
I NAWADNIANIA GRUNTÓW. 
. ZDJĘCIA, POMIARY, PROJEKTY dla przemysłowego wyzyskania sił wodnych. 
„ Trasowania i projekty dróg, mostów, oraz kolejek polnych i gospodarczych. 
. Projekty BUDYNKÓW WIEJSKICH I MIEJSKICH, oraz zakładów przemysłowych. 
. Zdjęcia i projekty dla REGULACYI i ASANACYI miast. ką 
. Wszelkie OSZACOWANIA w powyższym zakresie, CZĘ 
. Udziela informacyi w sprawach WYNALAZKOW I PATENTÓW. (a) 


N 


O NOG A W 


Nr. TEL. 686. 


Spółka kredytowa budowniczych 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie ul. Hetmańska I. I2. p. I. 


Dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów 
budowianych wagonowo i w różnych ilościach 
jako fo: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece 
kaflowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- 
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 
kamień tarnopolski, ttembowelski, polański i de- 
miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50"/, 
paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki” de- 
szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- 
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 
kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- 
ności na 4!/"/,. 


= Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła 

SE zawsze 5”/,. Z czystych zysków tworzy fundusz 

S5] zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. 

ES Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- 
wsze najchętniej 


P Zarząd. 


AERE 
Poszukuje zajecia sea 
rutynowany fachowiec (8 


w dziale administracyjnym 
branży przemysłowej, 


NAZESEZZ EN NEZCZEJE KĘ, 


TA 


fidolj Glück 8 Paul Jlermann 


Skład wszelkich artykułów technicznych 
£wów, Grodecka I. 33. 


- 
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Rządowo uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 
Krak. polecone przez toż Towarz. 


Wody mineralne = 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilłńskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 
Kissingen tudzież 


specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
=== _ Cenniki na żądanie franco. === 


Główny skład 


we Lwowie w aptece ]. Wiewiórskiego 
ul. Halicka 5. 


handlowej lub budo- Polecają: Pasy maszynowe wszelkiego rodzaju. — Rzemyki do szycia 

1 jada język i wiązania pasów. — Oryginalne angielskie pasy parciane i baweł- 
w anej (posia a k y niane. — Płyty gumowe, asbestowe i sznury. -- Pakunki do maszyn 
polski, niemiecki i rosyjski). parowych. — Oliwy i smary wszelkich gatunków. — Węże gumowe 


i parciane. — Pompy i sikawki. — Wyłączna sprzedaż pił, cyrkularek, 


Bliższa wiadomość w Admi- 


nistracyj „przemysłowca 
(Asnyka 6). mmummumm amma 


SPECYALNOŚĆ: 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 
cementu portlandzkiego 


Goleszów 
(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu). 
Roczna produkeya 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. —==N=———==—=— 
P Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 


cement do wyrobu posadzek i kamienia sztucznego -DE 
rur i dachówek cementowych. 


wszelk. noży do maszyn i szmirglówki do ostrzenia pił firmy Braci 
Busatis Purgstall (Austr. dolna.) 


Roman-cemant 
Wapno skaliste 


„Przemysłowiec* Nr. 9 i 10. og. zb. Nr. 224 i 225. A 


Podgórze-Bonarka 724 sam mnu 


(pod Krakowem). p poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 


SES" kład maszyn do szycia, rowerów, SRA SLOW oraz ów złeżych) 
srebrnych i towarów jubilerskich. Józef Becher w Stryju. 


°” Krajowy Związek Przemysłowy 
AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 9. 
Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 
handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 
UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: 
we Lwowie, ul. Akademicka —= w Krakowie, róg ul. Brackiej. 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


inż, St, Dzbański 
Wiedeń, Cindengasse Ne. 2.. 


Mliędzynarodowe biuro 
P patentowe. 


DOADGNQDRQR 
"Edmund Cibański. 


Ilustrowane 


które polecają 


sukna, pro.na, drelichy, barekany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych 


Że świata postępu 


W KRAKOWIE, wykonuje wszełkie roboty or- 
4 2 name ntalne, kute, konstruk- 

ul. św. Wawrzyńca |. 26. — Telefon Nr. 277. cyiae fadoa e i plecionki techniki i dzka 
P Magazyn: ul. Starowiślna 1. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do 


ogrodzenia ogrodów, lasów, 
podworców,  zwierzyńców 
itp. siatki do przesypywania 
piasku i ochronne do okien, 


1. Perpetuum mobile . , . = - 
2. Z postępów techniki Wo- 


Łóżka żelazne zwykłe i an- A 
gielskie z Aalen spre- | jennej 0 a O —*60 
żynowymi oraz wkłady sprę- d. Bój o swiatło . .... —40 


3:4 ej po ofe. ij 4 Podbój atmosfery . . . 1'— 
PNACZE A i» Wzdętochrony« do rate. || |0. W krainie szkła i jed- 


ARYŻ: WIEOC. wania koniczyną wzdętego 


bydła, — Ceny przystępne 
kosztorysowe. — Termin 
ścićle zachowany. — Cen- 
niki na żądanie daro i opł. 
Adres telegramów: 
JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. 


DORADO. a a, —B 
Nafta i nafciarze. —'60 


Do nabycia we Stir 
księgarniach oraz w Reda- 
kcyi „PRZEMYSŁOWCA“ 
(Lwów — ul. Asnyka . 6 


lpraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


X „Przemysłowiec“ Nr. 9 i 10. og. zb. Nr. 224 i 229: 


| WODOCIĄGI | pyrzżsanie 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, TN w 


domów jb tle= ` 

POZWALSYCHAJ O da A i WENTYLACYE 

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. w ; p Me 7 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d. A 


projektuią i wykonują: 


| Jnż. £eonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 16. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Hipolit Śliwiński 
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poreką 


| I. DZIAŁ CERAMICZNY. 


Fabryki parowe w Drohobyczu i w Rzeszowie wyrabiają: 
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską). 
2) Dachówkę ciągniętą telcowaną. 
3) Karpiówkę. 
4) Cegłę wszelkiego rodzaju, jak dętą, fasonową, okładzi- 
nową, zwyczajną itd. 
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 
Roczna produkcya 15 000 000 sztuk. 
Il. DZIAŁ TORFOWY. 
Fabryka torfu Dolina-Strutyn wyrabia: 
1) Torf opałowy cegiełkowy. — Wartość opałowa Jig 
4000 kaloryi. 
2) Ściółkę torfową — najzdrowszą, odwaniającą ściółkę dla 
inwentarza — dającą nawóz wiele wydatniejszy niż słoma. 
3) Miał torfowy— proszek dezynfekcyjny do miejsc ustępowych. 
J 4) Torf szarpany na izolacyę. g 


lil. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PUBLICZNYCH. 
Biuro centralne Spółki: Lwów, ul. Kadecka I. 6. 
Telefon nr. 528. 


0O0O0O0000000000C0000O0 


Szyldy kupieckie Krakowski S.G. ŻELEŃSKI 


WRC? Krakowie, ul. Swoboda 2. Tel. Nr. 137. 
wykonane w mozaice witrażowej Zakład witrażów, (dawniej W. Ekielski i A. Tuch) 
lub prawdziwej weneckiej, oszkle- oszkleń artysty- 


Odznączenia na wystawach w St. Louis,- 


nia szyb wystawowych barwne a 
niezabierające świała, latarnie Cżhy h i Fabryka Lwowie, Buczaczi, Medyolanie. 


. Antwerpia, Wiedeń, Paryż międzyna- 
reklamowe wykonuje szybke- yi H rodowe wystawy 1907. — Najwyższe 
i po cenach konkurencyjnych EA ķi SzĘ aij nagrody: Złoty medal i Krzyż. 


Mpraszamy o powoływanie się przy zamówieniach na „przemysłowcać, 


Z „Drukarni Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


